Niedziela 


Nr. %8. 


CENA PRENUMERATY: 
Łodzi miesięcznie mk. 40,— kwar- 
niemk. 120.= , dla robotników mie- 
sięcznie mk. 32. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk. 5.; 
Na prowineji miesięcznie mk 45, 
kwartałnie mk, 135,—. 
Za granieą miesięcznie marek 60% 


Kumor pojedyńczy I 


2 marki. 


p Z meme rE 
Redaktor przyjmuje “interesantów 0d 
godziny 8 do 4 popołudniu. 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do + i od godziny 6 do 7 wiecze 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 
kierownik administracji przyjmuje Od 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


D 


Numer pojedyńczy 2 marki 


godziny 5 do 6 popołudniu. 


__ Dnia 26 Września 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEN: 
` Miejscowe: 
Źwyczajneł mk. 2.50 za wiersz pes 
ttowy jednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobne: 40 fen. za wyraz, najt 
mniej mk. 4.= Dla poszukujących 


pracy 80 fen. za wyraź. Nade: fang 


przed tekstem mk. 7. + w tekscie 
mk. 8. == po tekscie mk. 4.—za wierzą 
pelitowy jednołamowy (str. 5 łamów,) 
Nekrolagis mk. 2.50 za Wiersz pe, 
titowy (strona 5 łamów) Komu 
katy ink. 8,50 zá wiersz.. , 
Zamiejscowe, 7 ELIT 
Zwryczajne.mk. 3.—,drobne 55 fen 
nadestane przed tekstem mk, 8,=, 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk, 5, = 
nekrologi mk. 4,—, 55 
Zagraniczne: |. 
- 100% drożej od zamiejscowych: ia; 
Za terminowy druk ogłoszeń, komus 
nikatów i ofiar administracja nie 
odpowiada, 


Kecdakcja i administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Talafon 223, 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy P 


Teatr Polski 


Wzielna 18. 


Teatr 


Pod Dyrekcją Bl, Zelwerowicza 


SCALA 


Cegielniana 18. 
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A EPO PARY CE FEC pO Z WRO, Eye 

-przy ui Frzejazd nr. 1, 

„ poleća w wielkim wyborze po cenach tanich -matórjały wełniane i półwełniane: 

Na kostjumy. suknie i bluzki. Jedwabie na suknie, batysty: 
płótna, prześcieradła, madapolamy i chustki. 


WARSZAWA, 25 września (tel. wł.) — Wędług nadeszłych wia- 
domości wojska nasze na wschód od rzeki Horynia zajęły Sławutę 
i wa Arha Ao Sawy Szepietówkę. 

i : Dalej na południe, prac niepr iel 
obsadziliśmy Płoskirów. | © „ydy 

Wielkich zdobyczy wojęnnych nie zdołano jeszcze przeliczyć. 


Wielkie zwycięstwo Wrangla. 


WARS 


wzdłuż biegu Bohu, 


ZAWA,25 września, zel. wł) — Nadeszły wiadomości o . 


wielkich zwycięstwach Wrangla, który posunął się naprzód i zajął 


Charków. 


gów pancernych, 


amunicji i materjału wojennego, 


W ciągu ostatnich 6 dni wziął 10000 jeńców, 35 armał, 5 pocią= 
200 karabinów maszynowych oraz elbrzymie ilości 


Stoimy wobec faktów 6 do. 


miosłości niezwykłej. > ~, 

A gdy te mówimy, mamy 
nietylko na myśli zprawę ro- 
kowsń ryski-h, sle równi:$ 


zasadniczą treść przemówień, ' 


wygłoszonych przez pp. Mar- 
malka. i Premiera na pierw 
szam po przerwie posiedzeniu 
Sejnu naszero, i treść przy- 
Jętyeh na, tem . posi: dzeniu 
punktów rezuiu ji N. Z. L 
tiątkowe posiedzenie na- 


'konaniewyeh  pomiędsy 


szego Ciała Ustawodawczego 
stwierdziło, raz jeszcze, iż — 
pomimo znasznych różnie prze- 
róż- 
nemi ; i aż nazbyt licsneni 
grupami politycznemi—potra- 
timy, gdy tege sprawy Ojezy- 
zny wymarałą,. stanąć na 
wspólnej platform 6 — platfor- 
mie jednosei i zwartości we- 
wneórznej, Taxi eviaw po 
przedził „cud Wisiy*, objaw 
podobny zdarzył się na piat- 


kowem posiedzeniu Sajmu. 
Zanosiło się.na. gwałtowną 

walką słowna, na tapcia į wy- 

bryki niesforne; a odbyłe się 


zebranie ewo spokojnie, z oa . 


łą godneścią, jakiej wymaga- 
ła ta ehwila przełomowa w 
życiu Naredn polskiego. 

I po raz pierwszy na tere- 
nia Se mu rzuciliśmy okiem 
daleko w przyszłość, zastane 
wiliśmy sią nad iem, jakie 
nakazy ma Polska przed sobą, 


A 3 m a: sda 
| „Jeszcze wczoraj” 
sztuka w 4 akt 


karm dig 


inauguracyjn 


Pigkewska :ańre Piat) 02, 68 

Angieiski duet musyk. Biagch and Steel Art. fayro Szcze 
Sł atiystyceyych 14 15 kafi min. k 
Swkretury K Górtekj, Orkiestra pmi pod dyw. 


„ugruntowanie nószej 


Piotrkowska 23. . | 
rowine oraliej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


amesa podlegaja opłacie, mzwzzama 


E. Wwójelc.sChytew 


Otwarcia sezónu e) 


) jekiemi drogami ma kroczyć 


naprzód. 
Więc  przedewszystkiem 
kwestja pokoju. 
Pragniemy go Wszyscy. Bo 
po latach sześciu okrutnych 


„warunków wojennych i w dò- 
y datka w zarania odnowionego 
bytowania. 


państwowego po- 


kój jest nam potrzebny,, abys- 


| my mogli przeprowadzić . or- 


ganisasie wewnctrzną, È któ- 
rej jedynie wyplynąć może 
potęgi 
mocarstwowej. Nie ma to być 


„= i mie powinien — pokój za 


wszelką cóne, bo dö takiego 
pokóu nic nas nie zmusza: 


Jesteśmy wszak dzisiaj na po» 


Dalsze sukcesy na froncie połujniowym. 


lu walki zwycięscami. 

Ale buduie się państwo nie 
na drodze ktwi rozlewu, lecz 
na drodze prnćy pókójowej, 
pracy od podstaw, żmudnej 
i .wytrwałej, jedynie dającej 
gwarancję, iż gmach państwo- 
wy beędziè trwały i nieza- 
ohwiany, bò na mocnych zbu- 
dowany fundamentach. 

Jeśli wszakże do pracy 
twórczej wziąć się pragnie- 
my, musimy dla niej przygo” 
tować warunki, pracę tę umo- 
żliwiające. I dlatego, jako je- 
den z pierwszorzędnych a nie- 
edzownych postulatów wysu- 
wa s'ę kwestją ustalenia za- 
ge konstytucji Rzeczypospó: 
itej. 

To jest ten krzyż pacierzo- 
wy naszego bytowania pań- 
stwowęge, to jest podstawa, 


bez której nie do pomrślenia 


byłoby budowanie Polski. 

Jak architekt, biorąc się do 
gławiania świątyni, czy choć- 
by domu mieszkalnego, musi 
przygotować najpierw ścisły 
plan budowy, tak i Polska 

zié musi zajać się i to nie 
zwłócząc opracowaniem planu 
na przyszłość; a tym są Zasa- 
dy konstytucji, de których 
uchwalenia właśnie obradujg= 
cy przez półtora roku Sejm 
został powołany. 

Suliśmy dotychczas, lakby 
poomacku. Ala : ozas z tem 
skończyć. 


I dlatewo z calera uznaniem 
połkreślić należy, iż omawia- 
ne poseńdzenie Se mu, rzuca- 
1ne światu w imieniu Polski 
hasło: „pragniemy pokoju!“ 
(bo vragniemy wziąć się do 


j 


3 akty z prológiam J. Szaniawskiego , 


ański i wji. 
tozgtek tedziermie 6 m 
p. Sienkiewicza Kont. Szosiand 


EEO ZE S E ETE EA ED 


EREE TT IEEE ELAES CYNE ESA EE 
W lecz. o g: 8 po cenach premier, 


„Papierowy kochanek“ 


@ Udział Biorą 


śatcchu) Bogdan 
altew (Ameryka) 


816. w niednie- Bi 


maj 


pracy twórczej), iednocześnia 
wypowiedziąło twarde, - ale i 
rozumne  śłowó:, „pragniemy 
jaknajrychiej uchwalić kon 
stytucję!* 

A teraz—caveant consules, 
Baczcte „posłowie suwerenni 
Rzeczypospolitej, baczeie Pol- 
ski budowniczowie, aby przy” 
rzęczenie 'waśże w ciało się 
zamieniłoa | faknajśpiesznie) 
— móżliwie natychmiast! 

Bo leżą ódłogióm całe dzie: 
dziny pracy; bo kraj nasz, 
zrujnowany przez wojnę, mu: 
si zacząć Odbudowywać się, 
gruńtować swój byt przyszły; 
bo tysiąc domostw obywatela 
polskiego po wsiach i w mia- 
stach sterczy nagiemi, rozbi: 
temi ścianami i kominami; bo 
tysiące warsztatów przemyslu 
naszego, handla i rzemiosła 
czeka jeszcze na trushomie- 
nie. A niemasz potęgi mocar- 
stwowej bez potęgi ekono- 
micznej.d 

I baczoie jeszcze, posłowie 
hasi: Polska jest krajem de- 
mokratycznym | ma być pań: 
styem—w najlepszem tego Sło- . 
wa znaczeniu — konstytucyj- 
nem. 

Nie wolno więć nam w za- 
sadach do konstytucji nasżej 
pozostawiać śladów dawnego 
samowładztwa moskiewskiego 
czy pruskiego. Dlatego. mu 
simy-podkreślić z naciskiem 
konieczność podziału władzy: 
Naczelnika Państwa;(czy Pre. 
syYdenta Rzeczypospolitej) i 
Wodza Naczelnego. 

Dalecy jesteśmy od chęct 
walki o osobę — tę czy inną. 
Wypowiadaliśmy się w spra- 
wie tej chyba dość wyraźnie, 
4 zawsze wychodziliśmy z za» 
łożenia. iż przeiewszystk em 
obowiązkiem naszym — nau: 
czyć się szanować władzę, 
wiadze wszak swoją, własną. 

Aie skupianie wszystkiego 
w rękach Pednostki móżə ła- 
twe stać się powodem dąże- 
nia do dyktatury, a tego it- 
dywiduałism polski i polskie 
umiłowanie wolności znieść- 
by nie potrafiły... a zresztą 
gra tò moono niebezpieczna... 

Oto są podstawowe wytycz- 
ne dla Polski w tei nowej fax 
zie, w jaką praca dla przy« 
szłości wejść dzisiaj powinna, 

àle o jednom jeszcze zapo- : 


2 


REECE 2. Ne 


minać nam nie wolno: że Pol- 
ska wprawdz:* iest państwem 
niepodłegłem i — jak się oka- 
zało — dość silnem, aby ni- 
weczyć zakusy wraże; ale, 
bezsilna ekonomioznie i zę 
wzęlędu na swoje położenie 
geograficzne wystawiona na 
cirgłe niebezrieczeństwa, mu 
si szukać op”rcia na zewnatrz, 
o kraje, które jednaką z Nią 
wyznają wiarę polityczna, któ- 


re nie 2. krzywdy innych, lecz 
z równowagi ogółno-światowej 
i pracy wytężonej chcą dla 
się wyciągać korzyści. 

I tu widzimy jedyną drogę: 
konwencja militarna i ekono- 
miczna z Franca, a także 
konwencja ekonomiczna z A- 
meryką, której obywatele — 
Polacy m rą nam wielką w 
tym wzęje -ie ok zić pomoc... 

Zna duemy się 1 wrót no- 
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wej fazy pracy dła Polski. 

Powaga sytuacji przez to 
nie zmniejszyła się — może 
właśnie przeciwnie. 

Słuszne więc jest, iż Sejm 
nasz odrzucił znowu na bok 
swary i kłótnie, bo zrozumiał, 
że w zgodzie i jednolitości 
siła nasza. 

Oby zrozumieli 
cie wszyscy! 


to naresz- 


Miscelanea polityczne. 


Gdy wróg zalewał wielką 
połać kraju naszego, gdy War- 
Bzawa czuła "uż oddech zieją* 
szego potwora, Oczy nasze 
zwróciły się na zachód, by zo: 
baczyć czy sami .esteśmY, o- 
puszczeni, czyli też znajdzie 
się ktoś, kto zrozumie, że nie 
sąmych siebie bronimy tylko, 
że jesteśmy przedmurzem cy- 
wilizacji zachodu, że na szań- 
ou stoimy obrony idei Chry- 
stusowych, którym walkę na 
śmierć i życie wypowiedział 
światobarczy duch Trockich— 
Bronste'nów. 

I wzrok ras: uderzał w pró- 
nie, jeśli nie spotykał się z 
nienawiścią i radosnym chi- 
chotem wrogó 
' Anglia prowadziła flirt z 
bolszewikami, pode'mufac z 
nimi rokowenia, goszcząc w 
„swoich podwojach ich przed- 
stawicieli, i skłonna była za 
łyżkę soczewicy, za okrwa- 
wiony chleb, wydarty chłopu 
r.gy'skiemu zbrodniczą ręką 
sowieckich komisarzy, %*ry- 
uykować bezpieczeństwo Eu- 
topy i swoje własne. | 
"e Robotnik angielski, wpatrzo- 
ny w ułudne miraże bolsze- 
wiekiej Rosii, poświęcić chciał 
dla niej wszystko i wszyst- 
kich, nie wiedząc że oddał by 
Bię w niewolę tych, którzy 
wrogami jego są tak, iak wro- 
gami są Polski i polskich klas 
pracujacych. 

Włochy, pogrążone we wła- 
nych domowych kłopotach, 
porające się z robotnikami, 
podburzonym przez tych, któ- 
zzy działali pod dyktando Zi- 
nowjewa, nie nam prócz rady 
zawarcia poksju z sowieta- 
mi dać nie mogły. 

¿Czesi skorzystali z tego, ża 


bratni naród krwawi i słania 
się z braku sił, wyciągnęli rę- 
kę po ziemię odwiecznie pol- 
ską, vrzez dzielny, miłością 
ojczyzny tchnący, lud polski 
zamieszkałą. 

I wyrwali ją nam tak, jak 
bezduszne dzieci wyrvwają. 
poduszkę z pod głowy lażące 
go na łożu niemocy otca. 

Prusak nienawistny, złama- 
ny w swojej bucie, odżył na- 
dzieją, że uda mu się, gdy 
Polska słabnie, odebrać znowu 
to, co kradzione było, co pol- 
skie nosiło znamio a mimo 
mąk, minio katuszy, junkier- 
sks ręką zadawanych. 

Wzniecił powstanie na Gór- 
nym Sląsku, bratał sie z bar- 
harzyńcą bolszewickim, który 
mu obiecywał to, oo chwilowo 
zaął, wstrzymywa: broń idą- 
cą do Polsk, by ta skonała 

jak ten, któremu od- 
bierze się w ciągu wielu dni 
posiłek. 

i wtedy wiaśnie, w chwili 
gdy zdawać się mogło, że 
roiska jest niedość silną, by 
nawałę wroga odeprzeć, przy- 
szła nam z pomocą Franola, 
która powiejekroć  dośwind- 
ozyła, czem jest polityka an- 
glelska, i uświadamiala sobie, 
czem mogłyby być Niemcy 
po pokonaniu Polski. 

To t+ż słusznie zrobił Mar- 
szałek Sejmu Trąmpczyńsui i 
prezydent ministrów Witos, 
oddnjąc cześć francuskim woj- 
skowym, w szczególności gen. 
Weygandowi, których wybit- 


ne współdziałanie uczyniło 
zwycięstwo polskie pełniej- 
szem. 


Piątkowe posiedzenie Sejmu 
odbyło się, mimo iż istniały 
fakoby zamiary odroczenie. 


W przemówieniu marszałka 
podkreślone były wszystkie 
momenty, które z trybuny 
seimowej należało rzucić, by 
je usłyszał świat cały, by 
przekonano się, że umiemy 
być śoiśli w ocenie tego, jak 
się kto do Polski odnosi. 

Prezydent ministrów Witos 
słusznie położył nacisk, na 
to, 26 tylko utrzymanie je- 
dnolitego frontu wewnętrzne- 
go, odłożenie waśni i śwarów 
partyjnych, może ugruntowsć 
sukcesy oręża polskiego. 

Nie pora na walne rozpra- 
wy i porachunki partyjne. 
Walka o przeprowadzenie rzą- 
du, cdpowiadająsego większo- 
ści, jest grą w oiuciu babkę, 
gdyż tej większości nie ma 
ani lewica, ani centrum, ani 
prawien. 

Ponieważ zaś centrum nie” 
chce Iść z prawicą, trzeba się 
narazie pogodzić » rządem ta- 
kim, jaki jest. 

Każda partia i organizacia 
ma możność przygotowania 
sobie gruntu do wyborów. 

O ilə do następnego Sejmu 
wejdą żywioły któraby wpły* 
nęły na inna ugrupowanie, 
naród nie będzie miał nie 
przeciwko innemu rządowi. 

Większości narodu nie za- 
leży ściśle na tem, czy rząd 
jest bardziej prawicowy, czy 
lewicowy, byleby tego praca 
była twórczą, byle dążył do 
podniesienia siły i potęgi pań- 
stwa. 

Zadaniem obecnego Sejmu 
iest skończenie wreszcie z 
konstytucja, a rządu prowa- 
dzenia narodu do pokoju i od- 
budowy kraju po spustosze- 
niśch spowodowanych sześcio- 
letnią wojną. F 


Pokój jeszoze nie zawarty. 
Toczą się w też chwili prze- 
targi o rzeczy dla, Polski de- 
oydujące. Ohytry wróg na- 
pewno wyzyska każdą naszą 
słabość dla. siebie. Szozuje 
on przeciwko nam wszyst- 
kich, gęsto siejąc ruble. 

Bezmyślna, spodloną nie- 
mieckiemi markami i sowiec- 
kiemi rublami Litwa, wyoią- 
ga łapę, by oderwać co się 
da swojej poprzedniej macie 
rzy — Polsce. 

Wewnątrz kraju płatni wym 
słannicy Trockiego ozuwaią 


mme A 


SERWETY 


i sieją jad w dusze ludu ro 
boczego, wskazuiąc ze  złośli- 
wym uśmiechem na błoto, 
bluzgające ze szpalt prasy 
polskiej. Š 

Ci którzy mają kształcić, 
wychowywać, uczą naród kar- 
czemnych wybryków, uczą 
pluć pianą wściekłości i nie- 
nawiści, uczą łgać, obrzucać 
przeciwników kłamliwemi wy: 
mysłami i insynuować. 

Losy nam łaskawie zesłały 
niepodległość, a my dławimy 
się niezgodą. 

Czy tego długo będzie? 


Kokarda ochotnicza. 


A gdy poszedł mały Jasio 
Za Ojczyznę w bój, 

Matka gorzkie łzy roniła, 

A czekała, a tęskniła: 
„Glzieżeś, synu mój?" 


Poszło dziecię hen, w szeregi, 
Walczyć poszło w pole— 

I tej ziemi ukochanej, 

Krwią zbroczonej i zoranej, 
Broni twe pacholę ! 


Gdy «djeżdżał--szeptał cicho : 
„Nie płacz, nie płacz, mamo 
Inni zdrówo powracają, 
To i mnie nie pochowają, 
Wrócę ja tak samo! 


Lecz mateczko, gdybym poległ, 
— Wszystko w ręku Boga I 

Jeśli polec mi sądzono, 

To kokurdę, krwią zbroczoną, 
Śchowasz, matko droga !“ 


W zawieruchę wojny srogą 
Poszedł Jasio, w dal .. 

Czasem serce się Śsisnęło, 

Czasem w piersi oośwestohnęło: 


To za matką żał! 


Pośród ognia, jęków, śmie”si, 
eośród wojny złud, 

Jakiś zapał niesłychany 

Wnet po bitwie goił rany, 
Woiąż go naprzód wiódł. 


Sądził Jasio, że ma szczęście, 
Że chroni gò Bóg! 
Śmierć dlań była tylko marą. 

Do ataku chodził z wiarą : 
Nie straszny mu wróg ... 
Ale srogi i niewierny 
Bywa wojny los: 
Kula Jasia raz trafiła 
I na ziemię powaliła, 
Padł, jak ścięty kłos | 


Skonał Jasio! Źasnął cicho 
Wśród niebiańskich fu), 

I rączyną zaciśniętą 

Swą kokardę trzymał zmięta, 
I gdzieć patrzał w dali..- 


- Nie płacz matko. nisszczęśliwa, 


Będzie żyt twój syn 


. W naszych duszach — anioł 


. czysty, 
W sercach naszych duch przej. 


rzysty, 
Wzór zmazania win... 


I pamiątkę po nim drogą 


Będziesz 


miała ty: 


Na kokardę zakrwawioną, 
Wsłęgę białą i czerwoną 
. Padną twoje łzy! 


L. M. 


i Jan sędzi 0 DALZYGI M- 
Kowaciach w Ryde? 


LG) 


wst 
 Żałować należy, że zaraz 
po wyjeździe gen. Weygand'a, 
szefa sztabu generalneso mep- 
szałka Focha, premier Francji 
p. Millerand nie wysiał wza- 
mian swe$o szefa Departamen- 
tu Ministerstwa Spraw **gra- 
picznych. 

Zwycięstwo z nad Wisły 
nie utonęłoby w Rydze, w po- 
wodzi traktatów bMKalszewie — 
Łotewsko - Litawsko - Sytberyj- 
skich, co spotkać je dziś mo- 
Że w nsjlepszym razie, leez 
stałoby sis udziałem nietylko 
. wojska, ale też i dyplomacji 
polskie]. A juź conajmniej 
potoczył by się nadal po li- 
nii pontyki francuskie) i nas 
by ed wszelkie) odpowiedzial- 
mości wybawiło. 

(„Insp róowany w Quai d'Orsay 
p, Pertinax z „Echo de Paris" 
ujrzałby swe trafne uwagi 
weielonemi w życie. 

A sa one asne, prosta i 
zdecydowane, jak wszystko, 
«co pochodzi z dobre! szkeły 
drancuskie'. „Bólszewtym — 
nisze en — oznacza dalsze 
rwapie wojny. = Przyjmuje 


to jako pewnik, a jako kon- 
sekwencję: „zwalczając Rosję 
obecna, trzeba jednocześnie 
umieć uszanować Rosię ju- 
trzejszą*.. By zaś taki pro- 
gram mógł być urzeczywist- 
niony, — „Polska musi być 
jednocześnie dość potężna, aby 
zwyciężyć, i dość mądrą, aby 
nie podbijać“. 

A oto ledwo francuska mi- 
sja Warszawę opuściła, co u- 
czyniono? Z szachowniey, ja- 


„ką powinie bv przedstawiać 


dla nas stół obrad ryskich, 
zrobiliśmy vęd ne targowisko. 

Misja nolska pojechała nie 
szachować, ni. zwyciężać, lecz 
się układać, pojecnaia ustalać 
pokój i granice na wschodzie, 
pojechała czynić to z tym, 
kogo miestąc temu siłą oręża 
skazała na rychłe i niechybne 
przeminięcie. 

Pojechała nieść mu ratunek, 
dać możność wyślizenięcia się, 
podczas gdy rokowania w Ry- 
dze mogły się stać dlań cio- 
sem śmierteinym, (rokowania 
włąśnie, a nie so*bód na Mo- 
skwę), gdyby Polska była e- 
publikowała umiarkowane 
swa warunki porojowe. 

Ale Polsce, ale polskim nie- 
wyrobłony» w dyplomacji po- 
litvykom chod'iło nie 6 poli- 
trogna zwy” estwo — koronę 
zwycięstwa wn skowego—leen 
ò wschodnią granie, o kilka 


o prawo samostanowienia lu: 
dów ogranieznych, 6 bez- 
wartośćiowó w istocie, a tak 
ważne dla nich zastrzeżenia 
na przyszłość, o zaspokojenie 
zacietrzewionego  doktryner- 
stwa partyjnego, o partyjną 
utylitarność, wszystko to jak» 
by układ z państwem bolsze- 
wiekiem, jako takiem przez 
żadne % mocarstw risnuzna: 
nem, mógł mieć wartość więk- 
szą, niż ten ezy inny układ, 
zażegnujący streik z jakąś 
tam partją robotniozą. i 
Sowdepja to nie niezaąwisła 
Rosia, a tylko Rosyjska So- 
ejalistycozna Federacyjna Re- 
publika Sowiecka; przedsta- 
wicielstwo nie narodu rosyj- 
skiego, lecz jednej tylko jego 
organizacji podporządkowana) 
międzynarodowemu ciału — 
III-ciej międzynarodówce. 
Słusznie też przedstawiciel 
Wrangla w wywiadzie, jakie- 
go udzielił współpracowniko- 
wi „Journal de Pologne” oz- 
najmił, iż rząd odrestaurowa- 
nei Rosji nie uzna traktatów 
pokojowych, których sam nie 
zawierał. 
l eto my, zwycięssy, odno- 
ssasy nadal na froneie sukces 
za sukoesam, a na zachodzie 
udawadnia'ący Lloyd Geor- 
ge'owi niemoralność jego ukła- 
dów » Kamieniewem, kolosek- 
ny bluft Sowdepji, my, spraw- 


kilometrów wprzód tuh w tuż, op... kryzysu „W. 


Asik aja 


polityce, staczamy się oto wo- 
bec Sowietów do rzędu Ło: 
twy i Litwy, wchodząc na 1e- 
dnakowych. z niemi warun- 
kach — jak to już oświadczył 
Joffe w Rydze — w sferę inie 
cjatywy Trockich i Leninów.: 

I jeśli warunków tych nie 
przyjmiemy, rzecz oczywista, 
my się gz winowajcami 
wobeo Europy. Jeśli zaś przyj- 
miemy, to po za upokorze- 
niem, po za wyżej wspomniae 
nym upadkiem, posiędziemy 
nadzieję, że dnia pewnego po 
zwycięstwie nad  Wranglem 
np. zajedzie do nas Sowdepia 

o przyjacielsku, jak na Li- 
wę, i po przyjacielsku War- 
szawę ograbi tak, jak Wilno 
lub Grodno. Stwierdza tę 
wroga, po 

tórym wszystkiego można 
się spodziewać sam Naczelnik 
Państwa w wywiadzie, jakie- 
go niedawno udzielił kores- 
pondentowi „Temps'a", 

A jeśli tak jest, jeśli tak 
czy inaczej pokój z Sowdepją 
ma być pokajem zbrojnego 
niedowierzania sobie, to oze- 
mu nie było ogłosić warun» 
ków pokoju takich, które, 
choćby narazie przyniosły pes 
wien uszczerbek co do granie, 
zmusiłyby przecież bolszewi- 
ków do ostatecznego i defini- 
tywnego odkrycia kart, Wy- 
sziyby z nich na jaw: zachłan- 


wola, dotąd nam zarzucana. 
Dopełniłaby się Czara spra- 
wiedliwości i Joffe, podpisaw- 
szy układ ozy nie, wyjechał- 
by z Rygi, jak Kamieniew z 
Londynu, 7 pianą rozgórycze- 
nia i pogróżek na ustach bez- 
silny wobec zagadnienia: na 
Wrangla, na Indje, czy jesz- 
oze raz na Polskę? 

A wiemy dziś z doświad. 
czenia, jakiego nam nastrę: 
czyło cofanie się pod War 
SZawe, co Za skutki pociąga 
za sobą ludzka „moral* prze- 
łamana, 

Kierówać się przy tej decy: 
zji należało: 1-o taktem, że 


"bolszewizm to ruch robotni- 


czy całej Europy, 2-0, że my 
na uwadze i w rezerwie ma- 
my woiąż mieć Rosię jutrzei- 
szą, to znaczy, że rezultat po- 
żądany dzisiejszych układów 
powinien godzić nie tyle w 
nasze interesy partykularne, 
ilə być skierowany na za- 
chód, który nań ozeka i za- 
leżnia od niego (tego rezulta- 
tu) poprze nas lub nas pò- 
niecha. 

Otóż zachód ten dziś już 
sarka na tajemniczość, jaka 
nad obradami w Rydze zawi: 
sła i dziś już posądza nas 6 
nieszczerość. 

Janusz Herlaine. 
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Akcja wojsk polskich 


KURJER ŁODZKI* 


Zajęcie Rokitna i Szepietówki, Grodno wzię- 
te w dwa ognie, 


WARSZAWA. 25 września (PAT.) — Komunikat sztabu generalnego wojsk pol- 


skich z dnia 25 września: 


Na froncie na południe od Prypeci zajęliśmy Rokitno 1 Szepietówkę: 

Na pólnoc od Prypeci zacięta bitwa toczy się w dalszym ciągu na całym fron- 
cie. Po ciężkiej walce wojska nasze sforsowały kanał Dniepr-Bug oraz zajęły miejsco- 
wości Kartuską Berezę i Różany. | 

W rejonie Wołkowyska, gdzie dotąd toczą się uporczywe walki ze świeżo spro- 
wadzonemi dywizjami nieprzyjacielskiemi, wzięto 700 jeńców 1 15 karabinów maszy- 


nowych, 


W rejonie Brzostowicy po trzydniowych zaciekłych atakach bolszewickich wojska 


easze przeszły do kontrakcji, biorąc 500 jeńców i 19 karabinów maszynowych. 


Wśród 


ieńców tych znajduje się 3 Litwinów - artylerzystów, przydzielonych z wojsk litewskich. 
lest to rowy dowód współdziałania bolszewicko-litewskiego. 


Na linji fortów Grodna wre zaciekła walka. 


Porzecze, bronione wspólnie przez 


addziały bolszewickie i litewskie, zostało zajęte. Wzięto przyczem 300 jeńców, 10 kara- 
binów maszynowych, 1 pociąg pod parą i materjał kolejowy. 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab: generalny. 


(Porzecze jest to stacja kolejowa na linji Grodno — Wilno, 


wschodzie od Druskienik), 


na południowym 


Warunki Jefiesoa. 


Warszawa, 25 września. (Tel. wł). Nadeszły wiadomości z Rygi, że na piąt> 
kcwem posiedzeniu delegacji pokojowych, Joffe złożył następujące oświadczenie w spra- 


wie warunków pokojowych: 


i demobilizacii armji polskiej. 


jii. 
IV, 


Grajewo. 


Rosja rezygnuje z warunków, tyczących się rozbrojenia 
Rosja zrzeka się nadzoru nad linją kolejową Białystok- 


Rosja godzi się na linję demarkacyjną z 8 grudnia. 
Rosja stawia za warunek przeprowadzenie plebiscytu w 


Galicji wschodniej, na Białej Rusi I na Ukrainie. 
Zarazem- Joffe oświadczył, że rozejm i preliminarja pokojowe ustalone-na tych 
zasadach, muszą być podpisane przed 5 października, w przeciwnym razie musiałaby 
być podjęta kampanja zimowa. 
W kołach politycznych polskich panuje mniemanie, że żądanie przeprowa- 


dzenia plebiscytu w Galicj 
dzenie rokowań pokojowych. 


i wschodniej może uniemożliwić prowa- 


lh a bolszewizm eshi 


Praga, 25 września (PAT)— 
Radjo. „Naródni Listy“ do- 
noszó, łe przebywający Obec- 
nie w Rydze Joffe zwrócił się 


jako ośrodek kultury narodo- 
wej i symbol państwowości 
polskiej.*). 


„Aby zrozumieć, dlaczego 
Wawel Krakowski był w Pol- 
sce pórozbiorowej ośrodkiem 
kultury narodowej, należy na- 
przód zastanowić się nad wa- 
runkami pracy kulturalnej w 
Pólsce minionego stulecia. 
Znać siecie samego to tyle, 
go dojść do źródeł gamej 
prawdy o nas bez dodatków 
optymistycznych. Wartość pra- 
ey kulturalnej zależy od sto- 
sunku możności pracy do fake 
tycznego dorobku, zależy da- 
lej od dwuch czynników: o- 
ćwiaty i dobrobytu. Dobro- 
byt musi być stworzony z lu» 
dności o mieszanym typie zm- 
robkowania, a. długo u nas 
ten typ byt Jednogatunkowy. 
Przyczymy różne. Polską 
XIX w. te Polonia, wołniąca 
od obcemi znakami (wojny 
apoleońskie), lub w imię 
swych haseł narodowych (po- 
wstania) To obniżyło pracę 
kuituralną Polski, wyzbywają- 
cel się sił, mogących tworzyć 
żę kulturę. A wreszcie. do- 

rowolna emigracja, przymu- 

e Streszczenie odczytu, który 
odbył sę w sah (Ulniwersyietu tO- 
wszęchneco dn. 20 b. m 


do dr. Smerala w Pradze z 
wezwaniem, aby przy organi- 
zówariu komunistów w Cze 
Chach, kierował się informa- 
eami, jakie foffe udzióu 
lać mu bedzie z Rygi. 


sowe Zssyłanie na Sybir resz» 
ty dokonały. 

_ Polska znalazła sią w rze- 
dzie naródów ubogich umy- 
słowo i materialnie, wielkich 
na karcie strategji europej- 
skiej XIX w. 

Tem samem póstęp moral- 
ny był szybszy od tUumysło- 
wego. Kulturę umysłowa stwo- 
rzyliśmy po 81 r. ws Francji, 
po 63 r. i tych sił wychodź- 
ozych zabrakło, 

Galicja stała sią dla wolnej 
myśli ziemią konstytucyiną, 
ziemią westchnień dla Pola- 
ków z pod innych zaborów. 
Była ośrodkiem pracy kultu 
ralnej, twórczej. © ciągłości 
i tu nie było mowy z powodu 
kataklizmów, byty załamania 
tego ducha twórczego, któcy 
winien być krzyżem pacierze 
wym narodu. Ruiny były zna- 
kiem tej ciągłości ukochanej, 
fiako manzoleum sławy i bi- 
storii. 

Tem był Wawel. Był on 
symbelem tej praey całych 
pokoleń w pewnej wspólnej 
myśli stworzenia duchowej i 
materjalnej państwowości pol- 
skiej. 

Nie wystarezyła budowa 
przy dobrych chęciach tam, 
gdzie były rozmysłne zama- 
chy na swobody pracy. Kre- 
powani ideowo szukaliśmy dro- 
sl podziemna,  niełeralnej. 
Wawel stawał się zamczYSs- 


Wobec kwestji finansowych 


związanych agitacią, zała- 


twiać je będzie bawiąca obec» 
nie w Pradze misja gowieocka, 
He której ór. Śmeral ma się 
ZWTÓSIE. 


nego, o którym mówi w od- dyplomacji gabinetowej a o- cheókim, 


mietńnych warunkach Kórdjan. 
Tam historycy | archeclogo* 
wie stworzyli kuźnię ducha 
dla podpory walącego się gma» 
chu. Tam i poeci szukali 
wieszczych słów do krzyku: 
do bróni*, lub jal? Lenarto- 
wiez do opowiadania starych 
bardów nad ruinami potęgi Z 
myślą o żagrzewaniu słucha» 
czy do wytworzeniai wyzwo- 


lenia, 


A obca nam Austria prze- 
dłużała mroki Baskie, utrzy= 
mując wbrew Konstytucji 3-go 
maja dawny stan posiadania 
magnatów,  Bzłachetczyznę). 
eim „stanowy* był policz= 
kiem dla Sejmu 4-0 letniego. 
Ale bo postęp był niebezpiecz- 
ny dla despotów. 

Kraków, naswany gniazdem 


wstosznictwa, przeniósł na Wae ` 


wel nazwę okepów św. Trójcy. 
Stał się odtąd Wawel jakoby 
więzieniem ducha wolności, 
symbolem strupiegzałości. Dla 
innych trybaną szermierki 


„słowa. 


Po 68 r. historycy z Szuj- 
skim na czele wskazali mło- 
dzieży inna cele, więcej bez- 
piegans | xgodne u trzeźwoś- 
cia umystu, prace nad kaltu- 
rą minioną a zamkniętą w mu- 
zeum życia polskiego, by Z 
ru'n wywnioskować, gdzie by- 
ły słabe miersca nsszej ideo- 
lezni historjograłicznej. 


~ 28 Września 1920 r. 


(en. Serond wraca. 


Warszawa, 25 września (tel. wł.) — Z Paryża nadeszły 


wiadomości, że na posiedzeniu ambasadorów gén. 
złożył sprawozdanie có do wy 


Górnym Slasku, które zostalo 
Gen. Lerond wraca 
czem wyrażaj 


Lerond 
padków ubiegłych tygodni na 
przyjęte. 


na Górny Śląsk, przyu 


przekonanie, że stanowisko jege 


jest obecnie niezachwiane. 


Z obrad konferencji 


pokoj 

Ryga, 25 września. (PAT) 
Radjo. Dzisiejsze posiedzenie 
konferencji pokojówej miało 
ch*rakter decydujący. Dekla- 
tA0j4, żłożóha przez delegację 
pólską, Spokoina i poważna, 
świa iczy ò wyraźnych I szcze- 
rych chęciach zawarcia po- 
koju Bolszewicy postawili ża- 
dania, z kiórych niemożliwe 
do przyjęcia jest żądanie za» 


owej. 


rządzenia plebiscytu w Galie 
cji wschodniej. O ile bołsze< 
wicy mają zamiar naprawdę: 
zawrzeć pokój, będą musieli 
warunek ten cofnąć. Bolsze« 
wioy ózńdczyli dzień 7 paź» 
dziernika, jako ostateczny ter 
min dla zakómunikówania im 
decyzji delegacji polskiej Ww 
sprawie przedstewiónych jej 
warunków, 


Z powodu wyborów Milleranda. 


Paryż, 25 wrżeśnia (PAT) — 
Havas. Wszystkie dzienniki 
francuskie, z wyjątkiem 50- 
cjalistycznych, wyrażają żywą 
radość, z powódu wyboru Mil- 
leranda na prezydenta fřèpu- 
bliki. Jest tô, jak głosi prasa, 
nówym zwycięstwem hasła: 
ziednóczenia ńarśdóweżo do- 
wodzącego, że Francja pochwa- 
la ideał porządku pracy i po- 
stepu i jest zdecydowana u- 
wolnić się od wszelkich wpły» 
wów ducha partyiności. 


Paryż, 25 września (PAT )- 
Havas. Depesze nadchodzące 
na ręte prezydenta Milleranda 
żę wszystkich stron kraju je” 
nógłośnie wyrażają radość 
społeczeństwa, ż powodu wy- 
ników wyboru. Wieląie dzien: 
niki prowincjonalna nie mają 
dość słów uznania dła wybit* 
ńej nieziomnóści poglądów 
oraz zalet umysłu i woli nos 
wego prezydenta. Pisma al- 
zackie i lotarynskie wyrażają 
się również ze Szczególnym 
entuzjazmem. 


` 


W najwydinlejszyh Pałaków 
nim polecić 


Gdańsk, 24 września (PAT)— 
„Dziennik Gdański" pisze, że 
w czasie krytycznym -kilku- 
nastu Gdańszczan należących 
do rad robotniczych, urzędni- 
czych i innych organizacji 
politycznych, chego dać dowód 


swej bezinterssowności w woje 


kręcającej się właśnie około 
tegó sfinksówego labiryntu 
riezrozumiałej tajemnicy bytu 
dni przyszłych pokoleń. Wa- 
wel był Delfami polskiemi, 
był kapłanka, siedzącą nad 
brzegami Wisły. 

Co mówi, ó czem mówi? — 
pytała się krakowska i mało- 
polska młódź, wyrosła w zie- 
mi, pełnej zagadek polityki 
austyjackiej. i 

A zwłaszcza literatura. W 
latach 1880 powstał obóz 
„młodych*, idących ze stary- 
mi do walki w imię nowych 
haseł, stwarzających warunki 
nowego życia, drogą polskie- 
go idealizmu, zrodzonego na 


glebie romantyczno-mistycz= 
nej i  historyozno-pozytywi- 
stroznej 


Takim pośrednikiem, kofa- 
ty4cym nowego ducha ze stas 
rym w pieśni, jest Wyspiań- 
ski, autor pleśni ideowej o 
W zwoln. 

£ Wawelem stosto sig jego 
imię, pana - włodarza tych åo- 
brze znanych ruin, uznające- 
ge siebie za Hamleta, siedzą- 
cego z księgą tajemnic nad 
brzegiem Wisły, s pytaniem 
filozeta: „być albo nie—być*9 

Arystokratyzm ducha tchnął 
w ten zabytek muzealny; 
trzeżwość wzbraniała sią przed 
vaskorupieniem ducha w ra- 
mach archeologii. Ruiny wy* 


kiem tego spisku koranacyj-  Szułski i inni szli na rękędaiy sie poecie trunam szla* 


nie polsko-bolszewickie), pó: 
stanowiło powiesić 6500 nals 
wybitniejszych Polaków gdań- 
skich, Spis był już sporzą- 
dzony. Jeszcze w ostatniej 
chwili przed przełomem na 
froncie polskim, prżestrzegali 
niektórzy Niemcy Polaków, 2 
którymi sympatyzowali, aby 
stanęli po stronie niemieckiej, 
o ile nie obcą udekorować 
lamp, oświetlających ulice. 
PE DY PETE SR ETETE EN 
a budowa Wawelu 
celem — budowa, symbolicz= 
nie pójęta. 

Lud, jako ośrodek nowej 
kultury, lud piastowski z du- 
chem nieśmiertelnym był tym 
królem-duchem. Wszedł po- 
eta w korzenie kultury pol- 
skiej, w wieki Kazimierzowe, 
króla chłopków, i tam znalazł 
jędrność materji duchowej nie 
zmienionej do dziś na wsi 
zawsze pogańskiej, zawsze 
przedjagiellońskiej w swych 
wyobrażeniach, klechdach. 


A symbolem życia zagrożo= 
nych Piastów to Wawel - sie- 
dziba Bola Śmiałego. Wa: 
wel nie był ornamentacją, ale 
szkieletem jego ideologji je- 
go „ja“ — ja Wyspiańskiego. 

Wawel był dla autora „a- 
kropolis* wyrazem całych po- 
koleń: państwem ideału i du- 
eha piastowskiego. „Hej, pieśń 
skończona, pieśń Wawelu, 
gdzie nieśmiertelna sława“ — 
woła Wyspiański, a Z nim 
woła Polska, stojąca przed 
nową kartą życia narodu, wy- 
zwolonego ogniem. 

Młodzieży Polska, nie czyń 
dziś s Wawelu miejsoa piel- 

ek wakacyjnych dla © 
-ije Mik murów i grobów, ale 
czyń wieczysty z niego sym 
bo! polskiej krainy ducha, 
ideału, chwały! 


"” Aleksander Bolesław Cypa 
„profesor gimnazialny, 


- wymieniają. 


„KUKJER FODZKI — : 


Gouania malska-zekie beze,  Besfałsia działalność rzerezmyę D zwolnienie akademików 2 wojska, 


Kraków, 25 września (FAT: 
W ciągu wczorajszych roko- 
wań polsko-czeskich nie przy- 
szło do porozumienia z Cze= 
shami ani co do ceny wegla i 
nafty, ani co do ilości. Dele- 
gacja polska oświadczyła, że 
dziś 6 godzinie 2-ef po połu- 
dniu, po porozumieniu się z 
rządem w Warszawie, da osta- 
teczną odpowiedź, Większość 
dzienników pisze, że rokowa- 
nia polsko-czeskie uważać na- 
leży za rozbite a to wskutek 
nieustępliwości Czechów. Qze- 
si podają za sto kilogramów 
ropy cenę tysiąca marek pol- 
skich to jest mniej o 500 do 
600 mare5, niż wynoszą kosz- 
ta reiinerji. Przy eksporcie w 
ten sposób. rząd polski za 
przesianą czochom ropę mu- 
siałby jeszcze dopłacać. 


__ Dpog-neiha neniralktść, 


„ Warszawa, 25-g0 Września, 
IPAT). Minister spraw zagra. 
nicznych polecił posłowi pol- 
skiemu w Berlinie założył sta: 
ńowczy protest przeciw tole- 
rowaniu przez władze lokalne 
niemieckie bezkarnego graso 


wania band  beiszewicokich 
wzdłaż  północno-wschódniej 
ranicy Prus Wschodnich. 


omimo odstawienia oddzia- 
łów internowanych bolszewi- 
ków przez morze oraz przez 
korytarz polski »obózów kon- 


centracyjnych zbiapła znaczna 


ilość, prócz tego w czasie de- 
©yduiącego zwycięstwa nasze- 
go na Pomorzu znaczna część 
bolszewików uszła z terenów 
przez nas zajętych. Resztki 
tych maruderów, których pe- 
wna część dostała się do armji 
sowieckiej, dotąd włóczy się 
à- napada na teryterjum pol- 
skie, przekradając się z Prus 
Wschodnich. Podjazdy nasze 
wyłapały z tych band okolo 
100 jeńców, którzy naieżeli do 
dywizji bolszewickie, rozbitej 
w walkach na Pomorzu. 


dci komisów w Ra 


"Warszawa, 25 wrześmia. (tel 
wł) — W Rosii odbył się 
ziazd przedstawicieli kemu. 
nistów, 

Na z/azd nrzybył nowy de 
logot wolski z Warszawy, któ- 
rego nazwiska dzienniki nie 


„Lenin i Troski referowali 
wołożenie wewnętrzne i syta. 
mcję na froncie, Kamieniew 
dawał sprawozdanie ze swego 
pobytu w Lan+ynie. 


Anion (PARA 


wMaucy, 25 września (F ATI- 
Reiro, W powiecie petersbunr 


„slim pówicdęzyi Bimenies, ża 


bolsnewiey dotychczas wie- 
rzyli, iż należy naprzód zre- 
wolucionizawać racki 61 obecne 
zaś ea zóania, że prei szym do 
osiegn oi: salem jest zreęwe- 
lucionicowanie wsobOdA 


aii W Wiin, 


Warszawa, ?5 września, (tel. 
wł) — Z Wilna otrzymano 
szczegółowe wiadomości o nie- 
słychanej w  okrucieństwie 
działalności czerezwycza'ki po 
zajęsiu tego miasta przez bol- 
szewików. i 

Szczególnie załadiu tropiła 
czerezwwycza!ba ludność polską 
nie oszczędzeiąu zadnej sfery. 

Codziennie wykosywano po 
parsseńt wyroków smierci. 

Wyłoniona przez władze H- 
tewskie komisja odkryła już 
oknłe 1000 trupów, z których 
wiele było w okropny Sposób 
zniekształoonych. 


Bezezeiność niemiec. 


` Bytom, 25 września (PAT)— 
Jak donoszą „Nowiny Codzien 
ne*, przed kilka dn'ami w Do. 
brocicach, powiatu Lubliniec- 
kiego, zebrała się bo'ówka nie- 
miecka, uzbrojona w rewolwe- 
ry i granaty re*zne, na rynku 
i wysłała do tamtejszego ofi. 
cera francuskiego delegację z 
żądaniem, aby tamtejsza za- 
łoga, licząca 12 osób, wydała 
broń i wyjechala. Zamiast 
odpowiedzi kazał oficer dele- 
gację aresztować. Na skutek 
tego zebrał się tłum, ` złożony 
z kilkuset osób i powtórzył 
swoja ultimatum. Oficer zmu- 
szony był wypuścić areszto- 
wanych. 


Ratórmy rolne w końwie. 


Ryga, 24 września (PAT) — 

Konstytuanta łotewska, w 
trzeciem czytaniu ustawy 0 
reformie rolnej, odrzuciła 
przyjętą w 2 czytaniu zasadę 
odszkodowania za  wywła- 
szczone majątki tylko w tych 
wypadkach, gdy majątek zo- 
stał nabyty w ciągu ostatnich, 
25 lat. Uohwaliła natomiast: 
że sprawa odszkodowań bę: 
dzie uregulowana osobną u 
stawa. 
_ Posiedzenie było bardzo 
burzliwe, socjalni demokraci 
Podczas posieizenia opuścili 
demonstracyjnie salę obrad. 


Ryga, 24 wreeśnia (PAT) — 
Gabinet Ulmanisa, po osią 
nięciu w sprawie reformy rol- 
nej sukcesu nad socjalną de- 
mokracją i podtrzymaniu swe- 
go punktu widzenia, może być 
uważanym za utrwalony na 
ozas dłużsry. 


© hem do Meen, 


Paryż, 26 września (PAT) — 
Publieysta resv=si Bureew w 
iejenin patriat"w  rasyjskish, 
wiereych pryymierzu fran- 
turla-res"4eiemu, a przesiw- 
mob beisterikom, wysłał da 
Miiomoda trsoram, w któryre 
wyraża podzickowanie i po- 
dmękewanie npetriotów rosyj- 
srisk sa przę'aźn, jaz Frar- 
oia ebazk o dia ve emiężanej 


tę Rosji- 


Warszawa, 25 wrraśnia (PAT) 
Dzisiejszy „Ńaród* poda'e, 48 
w ministerjum oświaty odbyły 
się ovrady rektorów wszyst= 
kich szkół akademickich w 


Poissa pod przewodnictwem 
ministrów Rataja. Obrady 
dotyczyły głównie kwestii 


rozpoczęcia wykładów w azko- 
łach wyższych. Po wyczeriu- 
jące; dyskuśslii nad referatem 
rektora Tkugutta wyrażono o- 
pinię, że nie należy rozpoczy- 
naé wykładów, dopóki pewna 
część studentów jest w wol- 
sku. Jest to też stanowisko 
młodzieży akademiskiej. Min. 
oświaty poczyni kroki u władz 
wojskowych, aby przygótowa- 
ły się do zwolnienia miodzie» 
ży akademickiej z chwilą, kie- 
dy pozwolą na to względy 
wojskowe. Przedewszystkiem 
powinni być uwolnieni ©j, 
którzy są przed egzaminami 


Bezrobocie m Sdksnnf, 


Nauen, 24 września. (PAT.) 
Bezrobvcie w Saksonji wama» 
ga się. W Plauən piąta część 
ludnosci jest bez prany, przy- 
tem 5 tysięcy robotników nie 
ma już pracy od pół roku. 


Bolszewicy: działają w Rydze 


Ryga, 25 września (PAT.) — 
Radjo. Rygska policja kry- 
minalna wp»dła na ślad sze- 
roko zakrojonej organizacji, 
która uprawiała szpiegostwo í 
agitację wśród armji łotew- 
skiej i wśród władz cywilnych 
na rzecz sowietów. Wiele osób 
aresztowano. 


dańszezanie wypada m poult 
fa polską amuni, 


Gdańsk, 24 września (PAT). 
Dziś w tak zwanym wolnym 
porcie nastąpił wybuch amu- 
nioji przeznaczonej dla Polski. 
Amunicję tę po wyładowaniu 
z okrętów ł dowano do wago» 
nów. W czasie manewrowania 
przy przesuwaniu - wagonów 
nastąpił wybuch w jednym z 
wagonów, w którym znajdo- 
wały się granaty ręczne. 

Wybuch na szczęście nie 
spowodował większych szkód 
2 osoby zostały raniona. 


„NOWY Brześć 


Ryga, 24 wrżeśnia (PAT)-— 
Radjo. Dziennik „Siewodnia* 
w artyknie pod tyt. „Nowy 
Brześć* stwierdza rozpaczliwy 
stan bolszewików, którzy nie 
sa w stanie prowadzić dalej 
wojny i sczekują od Jaffoge 
podarunku poksjn w trzecią 
rooznicę rządów bolszewiekich 
Od Polaków tylko zależy, ozy 
Resia utrzyma pokój, amy też 
nia, czy wezmą oni na siebie 
rolą Niemców w Brześciu Li- 
tewakim, esy też dadzą bolee- 
wikom chwilę petrzebną im 
do tak zwanej „pieredyszki". 


". Korzystajcie z 
że termin zapisów przedłużony 
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tego, 


zastał do końca 


Mkdwanie pótsko-nlemletie, 


Wiedeń, 24 września. : PAT) 
Radjo, Wezara) odtyły się w 
Berlinie w Min spraw zagran. 
pertraktacje mięlizy delegata- 
mi Niemiec i Polski w spra- 
wie wymiany internowanych 
i jeńców. Rokowania dopro- 
wadziły do porozumienia, 


eny w Lidze narodów, 


Naucn, 34 września. (PAT.) 
Radjo. Sekretarz generalny 
Rady Lisi narodów wysłał do 
rządu niemieckiego zaprosze- 
nie na posiedzenie wydziału 
wykonawczego Rady Ligi na- 
ródów w dniu 15 października 
b. m. mające się zająć uregu: 
lowaniem międzynaródowej ko- 
munikacji, sprawy transpor- 
tów i ceł. Rzął Rzeszy za- 
prozonie przy jał. | 


Paleolog. podał sio do dymi 


Paryż, 25 września (PA l.)-— 
Havas. Ambasador Palrolog 
sekretarz generalny. ministe» 
rjum spraw zagranicznych pô- 
dał się do dymisji, 


Frannski prezydeni niolsoda. 


Paryż, 25 września (PAT) — 
Prezydentem ministrów i mi 
nistrem spraw zagranicznych 
został mianowany Leygues. 
Inni ministrowie zatrzymują 
swoje teki. 


Wielkopolan domagają śię ul- 
pi m mp i 


Warszawa,?5 września (PAT) 
„Naród* zamieszcza dosłowny 
tekst mamorjału złożonego na 
ręce preztdenta ministrów Wi- 
tosa od sz:regu organizacji 
politycznych, Zawodowych i 
społecznych w Wielkopolsce, 
w którym pomienione organi- 
zace domagają się śpiesznego 
e bad Ag wę unifikacji 

zielnie. 


Merani nsżyghitń zadom. 


Paryż, 25 września (PAT.)— 
Havas. Według nadeszłych in- 
formacjì cała prasa angielska, 
włoska i hiszpańska wyraża 
żywe zadowolenie z wyboru 
Miileranda i psświęca mu sło- 
wa uznania, 


Wiolka katastrala, 


Poldhu, 24 września. (i: AT.) 
Radio. Straszna eksplozja wy- 
darzyła się w Millwal w ma» 
puno nafty, należącym do 

owarzystwa okrętowego Cour- 
nard. 8 osób poniosło Śmierć, 
wisie zostało ciężko ranio- 
nYCH. 


$kładaicie 

ofiary 

ma fundusz 
piebiscyto wy» 


COET ae 


Wrześria. 


ROZPORZĄDZENIE 
RADY OBRONY PANSTWA 


z dnia 20-go lipca 1920 rokt 
w przedmiocie doraźnych za- 
pomóg dla rodzin ochotników 

Art. 1. Rodziny  Sżerego- 
wych, którzy po dniu 6 lipca 
za 1920 r. zgłosili sia jako o- 
chotnicy do służby czynnej w 
Wojsku Polskiem, w myśl 
wezwania Rady Obrony Pań 
stwa ż dnia 8 lipca 1920 r. 
(„Monitor Polski* z dnia 5 
lipca 1920 r. Nr. 148', otrzy- 
mują jednorazową bezwrotną 
zapomożę pod niżej wimie- 
nionemi warunkami: 

Art. 3. Prawo do otrzyma: 
nia zapómogi przysługuje: 

a) żonie, także separowane*, 
o ile szeregowy obowiązany 
jest ją utrzymywać. 

b) dzieciom ślubnym i nie 
ślubnym; 

c) rodzicom oraz nieletnie- 
mu rodzeństwu, o ile szere. 
gowy nie ma żony ani dzieci, 

Art. 8. Zapomoga wynosi 
dla osób, rh W 
punktach a) i b) art 2 łącznie 
1000 marek, a dla osób, wy- 
mienionych w punkc e c) te- 
goż artykułu, łącznie 300 ma- 
rek. 


Art. 4. Prawo do otrzyma 
nia zapomogi mają tvlko ci 
członkowie rodziny, którzy 
udowodnią, że bezpośrednio 
przed wstąpieniem do wojska 


ochotnik faktycznie ich utczy- 


mywał oraz, że przez jego 
wstąpienie do wojska utracili: 
niezbędną do ich utrzymania 
pomoo z jego strony. 

Art. 5. Otrzymanie zapo- 
mogi nie wpływa na prawe 
do zasiłku, należnego człon- 
kom rodziny szeregowego w 
myśl rozporządzenia Rady O- 
brony Państwa z dnia 20 lip- 
ca 1920 r. 0 zasiłkach woj- 
skowych dla rodzin osób, peł- 
niących służbę w  Wojskn 
Polskiem z poboru i ochotni- 
czo (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 68, 
poz. 418). 

Art. 6. Zapomogę wypłaci 
Komisia gospodarcza tego ba- 
taljona zapasowego, wżględnie 
ta powiatowa komenda uzu: 
pełnień, do której ochotnik 
zgłosił się do służby woj- 
skowej. 

Art. 7. Rozporządzenie ni 
niejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Art. 8. Wykonanie niniej- 
szego rozporządzen'a powierza 
się Ministrowi Spraw Woi- 
skowych w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu. 


Naczelnik Państwa i | 


Przewodniczący Rady Obrony 
Państwa: i 


(—) J, Piłsudski. 


Prezydent Ministrów: 
(—) W. Grabski, 


Popiarajcie bandel polki. 


Ś. | p. 


Pat V 


—0 


: Zmarł człowiek w sile wie» 
ku, jeden z tych cichych; ale 
wielkiej pracy ludzi, którzy 
nie dla rozgłosu i poklasku, 
ale dla samej idei pracy ener- 
gję swą poświęcać zwykli. 

Jako pracownik sklepowy, 
é. p. „Wiszniewski nie prze- 
staje kształcić się, uczęszcza 
do szkoły handlowej wieczo- 
rowej, uczy Się sam, I oto już 
na parę lat przed wojną wi- 
` dzimy go, skromnego ciągle, 
w szeregu najbardziej czyn- 
nych członków Stow. Handlow- 
ców Polskich. 

Potem. staje się jednym z 
organizatorów Sekcji drobnych 
kupców i przemysłowców, któ- 
ra w przyszłości oddziela się 
od Stow. Handlowców i za- 
mienia na samodzielną insty- 
tucję. W pierwszym zarządzie 
tej nowej instytucji pod prze- 
wodnictwem p. Stanisława Mi- 
szewskiego wią urzędy 
członka zarządu i sekretarza, 
zostaje następnie wice-preze- 
sem, a po ustąpieniu p. M.— 
prezesem. 

Godność prezesa Stow. Dro- 
bnych Kupców i Przemysłowe 
ców Polskich piastuje do o 
statniej chwili swego życia, 
oddając organizacji wybitne 
usługi, rozwijając ją i podno- 
sząo jej powagę, a zarazem 
zyskując sobie dzięki swej u- 
czynności i. umiejętności po- 
stępowania z ludźmi powsze- 
chną sympatję.. ' i 

Ubył nam dzielny i wy- 
trwały pracownik na niwie 


iszniewski. kę 


ki narodu polskiego o niepod- 
ległość* (Sejm czteroletni). 
Od 7—g w. — Seminarjum 
pod kierownictwem p, R. Kem- 
pnera ‘Sala B); Ga ..: 


Choroby zakaźne i śmiertel. 

mość w Łodzi: 

za czas od 12 sierpnia do 18 
września 1920 r. 

Na dur (tyfus) plamisty, za” 
chorowań 5, w tem męż- 
czyzn 2, kobiet 8, ohrześc- 
jan 5 — żydów —, (zgo 
nów =, 

Na dur (tyfus) brzuszny, 
zachorowań 89, w tem męż- 
czyzn 40, kobiet 49, chrześ- 
oian 70, żydów 19, (zgonów 18.) 

Na czerwonkę, zachorowań 
25, w tem mężczyzn 18, kobiet 
12, chrześcjan 22, żydów 8, 
zgonów 9. 

Na płonicę zachorowań 40, 
w tem mężczyzn 17, kobiet 28, 
chrześcjan 28, żydów 17, (zgo- 
nów 18). 

Na błonicę zachorowań 3, 
w tem mężczyzn 2, kobiet 1, 
chrześc. 1, żydów 2, (Zgos 
nów  ). 

Na różę zachorowań 1, w 
tem mężczyzn 1, kobiet , 
chrześcjan , żydów 1, zgo- 
nów—, BRE 

Na Jaglicę, zachorowań 6, 
w tem mężczyzn 4, kobiet 2, 
chrześcjan 6, żydów —, zgo- 


w —. 
Na gruźlicę było zgonów 18 

w ori GNEREAŚIAĆ 13, żydów 5. 
Opodatkowanie studentów. 


Wszyscy Akademicy. (ezki), 
nie pełniący służby wojsko- 
wej, obowiązani są do płace- 
nia podatku w ratach miesię- 


unarodowienia handlu, niwie cznych na cele Ligi Akade- 
tak u:nas zaniedbanej — nie- mickiej Obrony Państwa. 


stety.: Społeczeństwo straciło 
w nim doskonałego organiza- 
tora, umiejącego pobudzić nasź 
stan kupiecki do solidarnej 
pracy, której celem — obrona 
naszego życia ekonomicznego 
przed zalewem przez żywioły 
obcoplemienne. 
Cześć dego pamięci ! 


Z miasta i okolic. 


Dzisiejsza kwesta, 


(—) Dziś Liga Akademicka 
Obrony Państwa Polskiego u- 
rządza „Dzień wrzosu* dla 
naszego żołnierza bohatera. 


nie! 
Do popisowych. 

(-—) Popisowi, urodzeni po 
80-go czerwca 1902 roku, zas 
mieszkali w obrębie byłe- 
go IX komisarjatu, winni się 
stawić do komisji przeglądo- 
wej (Cegielniana 3) w dniu 27 
września 6 godz. 9 rano; za- 
mieszkali zaś w obrębie byłego 
X komisacjatu—o tej samej 
godzinie i tamże dn. 28-go 
września. 


Z uniwersytetu Powszech- 
nego. 


Rozkład wykładów: 


27 września o godz. 7—8 w. 
— p. Zelwerowicz — „Teatr, 
jako źródło kultury narodo- 
wei“, 

27 września o g. 8—9 w. — 
p. Tatarkiewicz, profesor Uni- 
wersytetu Wileńskiego — „ 
szczęściu”. 

29 września o g. 7—8 w. — 

. A. Zelwerowicz — „Teatr, 
jako źródło kultury narodo- 
wej”. 


29 września o g. 8—9 w. — cławskich i Piestrzeniewiczów jak: 


p. A. Koziołkiewiczówna—,„U- 
wory klasyczne A. Mickie- 
wicza*. 

1 psździernika o g. 7—8 w. 
mp. Wyrzykowska, Wszech- 
świat i cziowiek*. 

1 października o g. 8—9 w. 


(m B Ste Dąbrowski — „Wal- sierpnia 19 r. Józęt GocławąkA poprzednich odbywać się będą. Borkowski so- 


Pamiętajcie o tem Łodzia- wy 


Wysokość (podatku ustala 
się, iak następuje: akademicy 
(cziki), którzy utrzymują się 
wyłącznie z własnych zarob- 
ków, wpłacaja 8 procent mis- 
sięcznie od dochodu, akade- 
micy (ozki) utrzymywani przez 
radziny wpłacają 8 proc. od 
sum wydawanych na całkowi- 
te utrzymanie, 

Uwaga: Jako mininum na 
Warszawę ustala się 1500 mk., 
na prowicię 1000 mk, Akade- 
mioy (czki, utrzymywani 
przez rodziny i ponadto zara- 
bający, wpłacają 8 proc. ode 
łożonych na utrzymanie i8 
proc. od zarobku. 

Wysokość podatku dla po» 
szczególnych akademików 
(czek) ustala referat podatko- 
L. A. 0. P. na podstawie 
deklaracji, którą każdy aka- 
demik obowiązany jest wypeł- 
nić i złożyć w czasie przepi» 
sanym. 

Uwaga: O każdorazowej 
zmianie warunków materjal- 
nych należy zawiadomić refe- 
rat podatkowy. Za wiarogo- 
dność deklaracji dodatnicy rę- 
czą Słowem akademickiem. 

Komisja podatkowa ma pra- 
wo udzielania ulg lub zwal- 
niania od podatku, j 

Wszyscy akademicy (ozki), 
podlegający opodatkowaniu, 
winni w czasie od dnia 28-go 
września do d. 16 październie 
ka złożyć deklarację podatko- 
wą i wpłacić pierwszą ratę za 
miesiąc wrzesień. 


L Sali sądowej, 


O zabójstwo, 


We wsi Kielminia, gm. Do. 
bra w pow. brzezińskiem, po- 
mięizy posiadłościami Go- 


rosła wiśnia. O drzewo to to- 
czyły się spory pomiędzy są- 
sia ami. 

Zwłaszcza Jan Piestrzenie- 
wicz uważał ją za swoją wia- 
sność, ponieważ zwisała na 
jego strone. Gdy w dniu 8 


„wypełniają: 
a Patroni, R:denowie, śpie- 
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wszedł na tę wiśnię, Jan Pie. 

strzeniewicz zażądał, aby Za- 

raz z wiśni „zlazł”. 
Gocławski zszedł u wiśni i 


sę wtedy Piestrzeniewicz uderzył 


go dwa razy przyniesionym 
ze szopy orczykiem. |. 

Antoni Gocławski, brat Jó- 
zefa,leżąc pod wiśnią i widząc 
co się dzieje, podszedł do P. 
i stanął w obronie brata. 

Piestrzeniewicz zamiast ođ- 
powiedzi, uderzył go w głowę 
tym samym orczykiem Antoni 
Gogławski padł na ziemię i od 
otrzymanego uderzenia zmarł 
następnego dnia, 

Po zdjęciu skóry z czaszki 
ustalono pęknięcie czaszki, 
Trzy opony mózgowe i mózg 
były uszkodzone. i 

Skazany przed sąd oskarżo- 
ny ze skruchą i łzami w ©- 
czach przyznał się do winy, 
wobec czego skazany zosta 
po pozbawieniu praw stanu na 
5 lat ciężkiego więzienia. a) 


Teatr, muzyka: sztuka 


Teatr Mfejski. 
Dzielna 18. 


Dziś Teatr Miejski czynny 
fest trzy razy: 

O godz. 12 w południe po ce- 
nach minimalnych II poranek 
dramatyczny: „Wyspiański i 
Jego Teatr* (Część II „Wy- 
zwolenie*, „Warsżawianka” i 
„Hamiet*) m prelekcją dyr. 
Zelwerowicza. 

Q godz. 8 po poł. po cenach 
popularnych „Jaszcze wozorai* 
i o godz. 8 w. „Panierowy kor 
chanek* J. Szaniawskiego. 

Od środy dnia 29 b. m. dy- 
rekcja stele dawać będzie wi- 
dowiska popułarne dla udo- 
stępienia korzystanie z teatru 
najszerszym  warstwom pu" 
bliczności. Na płerwszefń ta- 
kim widowisku środowem po 
cenach minimalnych (od 4 mk.) 
ukaże się „Wyzwolenie* St. 
Wyspiańskiego. 

japan „Złotej czaszki” 
J. Słowackiego w piątek dnia 
1 października. 


Z teatru „Soala“. 
` (—) Dziś rozpoczyna się se- 
zon w teatrze „Scala“, przy ul. 
Cegielnianej 18. ` 
Lekki program tego teatru 
znana subretka 


waczka operowa Zofja Bonec- 
ka i t. d. 

Orkiestra pod dyrekcją p. 
Sienkiewicza, 


Inauguracja sezonu koncer= 
towego 1920-21. | 

W poniedziałek, dn. 4 paź- 
dziernika w Sali Koncertowej, 
odbędzie się otwarcie sezonu 
koncertowego Łódzkiej orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. 
Bronisława Szulca. Jako soli- 
sta wystąpi nasz znakomity 
tenor opery warszawskiej, p. 
Stanisław Gruszczyński, który 
przed kilku dniami powrócił 
z Włoch. Na program złożą 
się Symfonia I Brahmsa, po- 
emat symf. „Kikimóra* Lja= 
dowa, oraz arie z op. „Otello“, 
„Cavaleria rusticana“, „Fe- 
dora“. 

Dyrekcja koncertów dokłada 
wszelkich możliwych starań, 
aby tegoroczny sezon koncer- 
towy był prawdziwą rozrywką 
duchową dla łodzian i szykuje 
nam niejedną ucztę artystycz- 
ną w wielkim stylu, 

Pośród zaangażowanych 
przez dyrekcję artystów wid- 
nieją m. in. takie nazwiska, 
Huberman,  Jadlowker, 
Foeldesy, Morini, Lankhout, 
Szigeti, Thornberg, Maria Rapp, 
Leo Sirota i wiele inuych zna - 
komiłości. Prócz poniedziałko- 
wych koncertów  syrfonica- 
nych i koncertów popołudnio- 
wych, które zwyczajem lat 


wej przy ui. 


co niedzielę z udziałem pierw= 
szorzędnych solistów, projek- 
towane są wieczory operowe 
pod dyrekcją Teodora Rydera 
n WSA wybitnych soli- 
stów. 


Szkoła sztuk zdobniczych. 


Na posiedzeniu delegacji 
kultury przy magistracie m. 
st. Warszawy omawiano pro- 
jekt zasadniczej reorganizacji 
szkoły rysunkowej na szkołę 
sztuk zdobi. zych, który w na» 
stępstwie przedstawiony bę= 
dzie magistratowi. 

Projektowana reorganizacja 
obejmie okres czteroletni w 
celu przystosowania szkoły do 
współczesnych potrzeb w dzie- 
dzinie sztuk zdobniczych. 

Narazie przy dotychczaso- 
wych wolnych kursach rysun- 
ku otwarty byłby w roku bie- 
żącym pierwszy kurs przygo- 
towawozy, na którym nauka 
ma trwać dwa lata. Nastepne 
dwa lata byłyby poświęcone 
studjom specialnym w war- 
sztatach z dziedziny różnych 
sztuk zdobniczych. 

Szkoły specjalne mają obej- 
mowaó następujące działy: ma* 
larstwo dekoracyjne, rzeźbę 
„dekoracyina, sprzętarstwo ar- 
tystyozne i grafikę przemy» 
slowa 

Obok szkół specjalnych przy 
szkole istniałyby warsztaty 
naukowe z dziedziny: kilim- 
karstwa „ceramiki, cyzelarstwa 
introligatorstwa i t.p. Narazie 
szkoła korzystałaby z istnie- 


. jących pracowni prywatnych 


aż do czasu zdobycia ną ten 
cel własnego pomieszczenia, 
Zapisy na pierwszy kurs 
przygotowawczy odbywają się 
codziennie w godzinach od 9 
do 12 w południe i od 4 do 6 
wieczorem w szkole rysunko- 
Wierzbowej 11. 
Kandydaci poddsć się muszą 
egzaminowi wstępnemu Z ry- 
sunkuw. Nauka rozpocznie się 
dnia 4 października r. b. Kie- 
rownictwo szkoły powierzone 
zostało srtyście—malarzowi p. 
Władysławowi Skoczylasowi. 


Księga adresowa, 


W Warszawie wydano wiel- 
ką księgę adresową „Warsża- 
wa“, która obejmuje wszyst- 
kie działy życia ekoaomiez- 
nego Polski. Księga ta na rok 
1921 obejmować ma cały te- 
ren Polski, a więc: Królestwo, 
Galicję, Poznańskie, Pomorze 
i kresy. Będzie to więc ol- 
brzymie i jedyne w swoim ro- 
dzaju wydawnictwo. 

Osoby zainteresowane mogą 
zasięgać informacji u p. Ros 
mana Zielińskiego, Hotel „Sa: 
voy“ M 224. 

PRAZE ILARRA ZEE PZ TARIBEZOR ERO ZTGLZIYSKA 


GIEŁDA. 
Warszawa, d. 25 września 1920. 
Ruble car. a 100 — 


Ruble car. a500 302 295-301 
Ruble dumskie a 1000 102-94-97 


Ruble dumskie 250 _ 63-65.50 
Dolary St. Zj. 255-275 
Dolary kanad. 210-225 
Franki franc. 17 75-18.25 
Franki belg. 18.25-18.75 
Franki szwajo. 41 75 42.75 
Funty szterl. 905-935 
Marki niem. 1000 440-460 
Korony austrjackie 92-94: 


Korony czeskie 
Korony szwedzkie 49.50-51.50 


Korony duńskie 85-86 
Korony norweg. 35-36 
Leje rumuńskie 4.75-5.25 
Liry włoskis 10.25-10.75 


Marki fińskie 
Fioreny holenderskie 80-81.50 


Bank Handlowy w 


Warszawie 2550 
Bank Kupiecki 
Łódzki 950 985 


3480-3875 | 


łaj Elekfpytzne sty, 
Warszawa, Marszałkowska 98. 
Lil pop ` 4950:5005 ` 
Rudzki 4000-4045-4010 
Starachowice 12800-12000 


Warszawskie Tow, 


fabr. cukru 63830 
Żyrardów 7600 
Firlej 2200 
Zawiercie 8100-8200 


OFIARY. 
F= K 

Dla uczczenia pamięci i za- 
sług przedwcześnie zgasłego, 
gorliwego współtowarzysza w 
racy społecznej ś. p. Pawła 
iszniewskiego, zamiast ltwia- 
tów na mogiłę jego Stanisław 
Miszewski składa mk. 1000, 
na rzecz Kasy Wdów i Sierot 
przy Stowarzyszeniu Drob- 
nych Kupców i Przemysłow- 

ców polskich w Łodzi. 
Z polecenia Antoniego Le- 
szewskiego, Jan Kik składa 
10 mk. na Żołnierza Polskiego. 


Od pracowników Zakładu 
Elektro - mechanicznego Braci 
Jaroszyńskich za tydzień pracy 
od 4/9 do 11/9 mk, 820 i od 
11/9 do 18/8 mk. 872. Ogółem 
mk. 1690, złożono na armję 
ochotniczą. 


Do górnoślązaków 

Komitet Zjednoczenia Gór- 
nego Sląska z Rzecząpospolitą 
Polską uprasza wszystkich 
zarejestrowanych Góraośląza- 
ków -i Górnoślązaczki, by w 
razie zmiany miejsca pobytu 
(zmiany siedziby, wstąpienia 


do wojska i t. d.) komuniko- 
wali o tem niezwłocznie 
Komitetowi wraz ze wskaza- 
niem obecnego miejsóa zamie- 
szkania. (względnie przydzia- 
łu wojskowego). 


wan woda n 
PURD OGŁOSZEŃ 
leohi Potraszeń 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA. A 
TELEFON 509 78. > 


OGŁOSZENIA kicn pism A 


ŚWIATA: 


SOLIDNIE — SZYBKO 
TANIO. 


g 


6 KURJER LODZKI* 


NIA 


SĘ 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 2 
DRUKI ENACH PRZYSTEPNYCH í 


ADMINISTRACJA DRUKARKI: ZACHODNIĄ 37. TEL. Arn 223. 
1060000200000006800300892 


> 


959909090 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 
pedaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszezególnione nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapiacenia raty majowej 1920 r. 
wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ejz rana w, kancelarji Wydziaki Hypóotecznego przy 
ul. Średniej Nr. 427|]19 w m. Łodzi przed wyzraczónymi notarjuszami, a mianowicie: 


Zalógłóść 


9 p Ao Lir ei Pm nie i 

"I > J aa j w p 
F -|sypotoćnty Ulicą . wynos licytacyjń Przed notarjuszem Terimin Feytącji 
z er Mt. 

1 135 Podrzeczna 5500 | 4800 | 75] 2376 | —| 17820 Bronisławem L'sowskim | 16 grudnia 1920 
2 199 Wolborska 16000 | 11700 | 72] 6912 | —| 51840 Aleksandrem Smolińskim BUY «a 

8 240 N.wy Rynek 29000 | 22844 | 64] 12528 | —| 93960 Walerjanem Rytińskim 80,005 š 
4|  z6ia Cegielniana 86000 | 57497 | 90] 37152 | —| 278640 Czesławem Chrzanowskim TB oy wi 
5 259 Piotrkowska 61200 | 47140 | 12] 26438 | 40] 198288 Stefanem Kornem 16 N “ 
6 260 » 57600 | 46671 |- 68] 24883 | 20| 186624 Juljanem Ładą 17 3 j 
7 450 Srednia 45000 | 88487 | 56] 19440 | —| 145800 Włodzimierzem Kosińskim 17 i i 
8|  489a Wschodnia 56700 | 44690 | 66] 24494 | 40] 183708 Janem Andrze'ewskim "YA w 
9| aof Długa 1500 | 6500 | 80] 8240 | —| 24800 Wiktorem Sarosiekiem | TJ Wóbdai 6 
10 8036 Lipowa 80000 | 22380 | SU] 12960 | —| 97200 Władysławem Mędrzeckim 17 yi M 
11 1088 Kilińskiego 81900 | 22792 | 54f 18780 |80 103356 Kazimierzem Rossmanem 20 ś c 
t2 1144 ś 10200 į 7801 | 58] 4406 ; 40] 83048 Walerianem Ryfińskim 20 * M 
18 11440 n 23500 f 18030 | 41] 10152 | —| 76140 Czesławem Chrzanowskim 20 ” % 
14 | 1277de Niska 20000 | 14638 | 16] 864) | —| 64800 Bronisławew Lisowskim 20 t Š 
16 1439 Kilińskiego 8000 | 4692 | 97] 8456 | —| 25920 Stetanem Kornem 20 W A 


Wrazie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzić się dnia nhastępnegð: `; 


dl ne dla młodzieży szkolne 
odpowiedni rabat, 


L oraz wśzelkia materiały piśmien 
po cenach > zniżonych: dia 
zrzeszeń Í kosparatyw 

A U. Luksenberg Łódź, 

Piotrkowska mr. 31. 


najlepsze wirówki (separatory) 
— m poleca + — 


Warszawskie żiemiańskie 
Tawo Mieczarskie 


Oddział wŁodzi Al Kościuszki 29. 


Potrzeby 


LWY Kroje (oryn 


do krujame bielizwy. Zgłaszać sie do 

Składu Maszyn firmy SINGER 
Piotrkowska 86 od 9-—10 r. i 008 —tpp. 
a także detalicznie 


Szajbiera, Gramana, Zawiercie, 
Poznańskiego i luna 


z% 


Specjalne ceny dla kosperatyw ! sklepów 
bławatnych 


MORBACH Srne 


Kazimierz Roszak $ 
£60Ź, Dzielnanr.1 tel,23-44 
EA Zakład Outyczno - Ghi- | 


fęiczny. 
U. aryża © 
a nadeszły: PA- 
j j SY RUPTURO- ġğ 
i i WE, cate SKU- 
RZANE i GUMOWE,Bou- e 
ges oryginalne z fabryk 6 


$ ren" I POŃCZOCHY gumowe 
6c©€006000069080 
Wielkie korzyści 
p. kupcom | przenyołowam 
przynosi abonowanie poniżej wymienio- 


nych w całej Polsce znanych i jedynych 
pism fachowych. 


Tygodnik Kugięc  prommerata kwart. 28 mk 
ow  Dregerzysta ns Uny 
„  Prregląt Tiub „ „28, 


„ mody „ „3. 

Dła hurtowników i fabrykantów naje 
lepszy organ dla ogłoszeń, 

Zeszyty próbne wysyłamy za nade 
słaniem 2 mk, 
Adres zamówień: Poztsań ul. Wielka 10 
Żwżel (szlaka) 

x pod kotłów do odebrania każdoe 
razowo w większej ilości, bezpłatnie 
Eiekirownią tódzkxa 


$ Kain €©©G689900 


>, $wierzb 


mydlana MAŚC P- ra Hersey uzna- 
" na przeż powagi lekarskie, Łatwo 


usuwa W ćią- 
atü 3-ch dm 


4 


się wciera. tha przyjemny zapach, 


=3.-. nie plami błelizny i ciato z latwo- 


koc” ig pa 
Sys "R Ñ 


ścią się zmywa wodą Żądać w ap- 
tekach i skiadach apteczn. tyiko 
miaść P.RA HEBDY z św ćrzbów. 
cem na etykiecie Słojki rát «3 
12 osób Tow. E Hebdai S-ka War- 


` 4 oS Ą R, 
szata, Elektoralna 18 tel, 1-37. Dia kóni ód Świerz- 
bu i parcha EKWEL HEBDĄ . 

23, 1. 1920 r. W. U.Z.w Łodzi, 


e 


3 nie obiepia się pe 


*yrób apteki 


8 taniasław Łaszozewski 

zgubił paszport ro- 
wyjski wydany w gü. 
Piasxowice pow, łęczy= 
eki, 


W ysiasow OS'row 
wsktiemu skradzio* 
ne portfel, zawierający 
aszport niemiecki wy- 
kw w Łodzi. kartą re 
Żectrasyjną ro”znik 188% 
arię zapomozowg na f- 
mię Jana Ostrowskiego 
oraz 1500 marek» 
4, zmut trnisjul, Rybna 
3 sąubit numer de” 
rożkarsci 1%, 


ty eronitea Ariko- 
wszą Vi wrsy Nos 
para isane kbątica= 
żę lowiymansjsę BĘ 
gn'sh LE ? own. 
au. róop (Wrk; BZUU: 
BAiżvert niemieczi 


- wyńany w Łodzi 


sgacew Tęraisk' ss 
48 gubił paszport ne 
wiecki wydany w Łodzi 


Świgzzb i SWĘDZI skòt 


usuwa w ciągi 5 dni 


nie plami Bietlznyposio 
dio~ nie rzwier. Fzę”t B 

„ lekwietryna patiaa ię Kanady || © 
J. WEROCZEGO. 
Furmańska 19—== = m um — 

jkład ua Łódż, Lubczyński, 


213. 1920 r. W, U. Z. Łódź, 


yz 66 Ę 
T | pukuna“ | 


osłudąjąc Kolor mast 


Warasża wa 


Lutomierska 21 g 


KUPUJĘ 


placa mellepsze taby, 
za Zzłoł:, sřodř. 
BRYLANTY, garte 
rolę, bielizyt e, kany 

fugzówa, drer era» 
O GLAPAS Proszę sta 
przekodsé, Zachodnia 
mr. #2 poprzeczną ofi» 
eyna I». m is 


L SWLICW 


B ardzo dourte w 
PRALNA 
motorowa 

sżoma W teżłróm mig- 
šta Pozńania na ò sègo 
dnych warunzseh twsTaż 
do sprzedanie  Uieriy 
pot +. E 1387 65 kaw 
Mosseg, Paauatń. 


Pełży 


S W 9 
Biżuterie;, 
złoto, srebro, platy- 
nę, zegarki kupują 
i płaci ceny na'wyż- 
sie. 
Lubka 


Sienkiewicza 20,mi8 
ostatnie wejś.parier 
CZESKA DA ADDITION 1 SIE 


 zebył. 
stara 


Złeto! 


skupuję płacę 

wysokie ceny 

Konstantyńswska 20 
jesa atifyra 


Nadryczny 


Ważny dia kupców! 


Kaliśti 


męskie, da me 
skie i dziecina 
ne poeca w wisi- 
zim wyborze po ca 
pask hurtówYe A 
Bom Handlowy 
geserkiew lz i Seks 


Kraków, Byńst gł it 
EE KRZY, 


Poznaj siebie, 


Wargi piódusey są 
vyać so) Azrak 
datet, vady | wztalej: 
ssb pisternie w freig, 
Zowweiiwięcya włuszew 
ziemie imig Beżwiskol a 
dres. este Wsiszówim 
wysyła bażzpłóśtuie Ucz0> 
my paychotztaioloz Sayl 
Jer Szto niw (autor prac 
ssakowyci) Warszawa, 
Pięuna 38-12 


KURJER ŁODZKÓ 


OTO + OJO, ak Nè 268 


Oddział Opałowy Wydz. Zcpsow, Miasta podaje niniej 
wiadomości ogółu mieszkańców, iż poczynając od dnia 
a wegla. po 'h 

istopad r. b., (razem 


szym do 
1go października r. b. wznowioną zostaie 
korca na rodzinę za miesiąc październik i 
jeden koxs=s) na placech przy ulicach: 
Tewarewej 32 (Karalsw) 
Węglowej 3. , 
Piotrkowskiej 213 
Konstəantynowskiaj 99 
Ogrodewej 28. 


z. Sprzadsż odbyreć się bodzio od godz. 3-əj do 12-0! w 


poludnie w porządku następującym: 
pęta dn, 1.go października r.b.litery A. B, © 
obeta 


” z kad ” D 3 

poniedziałek > 4y » „ BER 

(wtore EW ga a 

roda S m a z dŃia 
czwartek 319. A = s 4 oSA 
piątek i 8 p w 3 $ k, L. m, 

H a ph 

"ponieńsłałk 1, , 2 , Sdp, 
wtorek »12 5 » a LJ o ” s 5 

sroda »18 , » » » R. » 
czwartek „nlt, » » » 2? 

siatek. „löy ü z k G. w. z. 
` pobota ; » 16 5 » © » R. N BO 
poniedziałek „ 18 „ p M pozostali konsnmefr - 
Wtorek „19, $ b 'ci którzy nie zdążył 

odebrać. 


= Zgłaszający się winni okazać oprócz karty wegl ó 
nież legitymację chlebową i paszpórt. P ty węglowej rów 
"Cena 


Piotrkowska 811 Mk. 164. 


OGŁOSZENIE. 


Posiadacze karty Żywnościowej okresu 124-go 
(sierpień) uprawnieni są do nabycia: 

300 gramów cukru żółtego na podstawie odcinka nr. 7 

Posiadacze karty żywnościowej 126-go okresu (pa- 
ździernik) będą upoważnieni z dniem 1 października 
do nabycia: 

2 funtów soli ciemnej na odcinek Nr, 2 
1 » " białej 3 L# » 3 
2 funt chleba żytniego , t Fme 
2 m d x , » » 10: 

Karty żywnościowe 125 okresu za wrzesień hono» 
rówane będą jeszcze tylko do końca września z wy- 
jątkiem odcinka nr. 7, o ważności którego. . nastapi o- 
sobne ogłoszenie po nadejściu cukru do' Łodzi. Posia« 
dacze odcinków chlebowych okresu 125 winni zatem ` 
nabyć swoje racje chlebowe jeszcze w clągu bieżące- 
go miesiąca, gdyż w październiku żadne reklamacje 


nie będą uwzględniane. 


jednego korca węgia wynosi Mk. 160—,na składzie | 


> Ogłoszenie. 


... Wydział Opałowy Wydziału Zaprowiantowania Miasta podaje ni- 
niejszym Gh wiadomości instytucji dobroezynno-społecznych, szpitali, szkół, 
ochron, emsjtułków 1 t. p., które otrzymały węgiel (tytułem zapasu) za mis- 


; 8lące łiatroad 1 gradzień 1920 r., że obecnie: mogę wykupić rację węgla za 


stysaeń 1334 roku. 
Cor- 1 korca węgla wynosi Mk. 160, 


Magistrat. 


Ogioszenie. 
Ę Urad mieszkaniowy przy Maglstraete m. Łódż! praypomiaa iniaj» 
szym o obowiązku meldowania w ciągu 48 godzin do Urzędu Mieszkaniowego 


Piramowioza 3, zwołnionych kwater wojskowych, stosownie dn  Rozporządze= 
nia Magistratu | Komisarza Bząta na m „Łódź z dnia 1 wrześhia 1920 ż, 


Jednocześnie ostrzega się, że niestosujący 
się do powyższego będą bezwzględnie pociągani 
do odpowiedzialności w drodze administracyjnej. 


Łódź, dnia 26 września 1920 r. KZ Ą 
_ Magistrat. 
Urząd Mieszkaniowy. 


Syrop ziemniaczany 


Dekstrynę, Superfosfat, Sój w 
kruchu, wszelkie maszyny i nas 
rzędzia rolnicze, 


oleca: 


| | Stowarzyszenie Rolnicza = Handlowe w Łodzi 


| l. Kiliński 50 
p” ul. ińskiego nr. 


óraz oddziały: miejscowy ui. Pańska 33 
iw Łasku, Głownie, Zgierzu, Brzezinach i 
Lutomiersku. 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Nr.17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiczne 


uszu gardła i nosa codzien. dr. Goldher 
9—10 choroby oczu e dr. Garlińsk 
10—11 choroby wewnętrzne 5 de. Magdzicki 
11—12 chor. skórne i wener. 5 dra Dutkiewicz 
11—12 choroby kobiece z dr. Ługowski 
chor. wewnętrzne i dzie- 
12—1 cinne (pine i serc) bà dr. Osiecki 
6—7 choroby kobiece » dr.ksaw.Jasiński 
125,11, | choroby ebirur.i kobiece © dr. Artyfikiewicz 
2— 3 chor. skórne i wener dr, Skusiewicz 
| zB choroby nerwowe ` oh.środ, 
piątek dr. Mittelstaedt 
m8 choroby. oczu codzien. dr. Michalski 
. ł 3 gą śro 
3—4 chor wewnętrz. i dziecin y 1 sob. dr. Jokiel 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta eódzień prócz świąt 
Porada 20 mk. Operacje 1 opatrunki wszelkiego rodzaju — od umowy 


haim Najmaa, Dolna 


0 vtoszen'a drobne 
Kupno. i, sprzeda 
Ubrania. 


Frensze wóenne od 75 
do 900 mi, snklenne na 
zamówienie, Ubrania me 
skie Od 1430 1 wyżej, 
dziecinna od 200 paltka 
chłopiece 1 nanteńskia 
od 425, obuwie, kurtki, 
gapodnie, koszule, kaleso 
ny, soodniczki damskie, 
towary łókojowe. najta 
miej poleca chrżeścijań= 


ska. Bkładniea towarów - 


pod firmą: Jarmark 
Łódzki, Piotrkow- 
ska 44 pierwsze piętro, 
UWAGA; ubrania ną 
„zamówienie wykony» 
wa Się z dobrych mae 
'terlałów i po najnow= 


szym kroju. 
Skórki (tutro) jonaty 
'8 gyberyjskie 
na garniturek dub po? 
Żakiet, kołnierzyk tuma 
ki sprzedam, Oferty z 
adresem sub „Jonaty* 
 ZERETA BW AŻ BOY TCP AT aaa a 


Maszyny $, 


sania‘ 
syst. „Jos!“ |.,Hamwmond, 
w dobrym stanie tanfe 
io sprzedania, Zakłaś” 
mechaniezny ul. Prze- 
tand 16 ć 


Frsharu omię 


kunię wiadomość w Kur- 
ierze pod L. R. 


' 


Komitet Rozdziału Chleba i Mąki. 


Łódź dnia 25 września 1920 r. 


ja Chce kupić 
Kto sprzedać, dom 
wille, majątek ziemski 
it. p. niech się zgłost 


Dom Komisowy Taszyce 


ki, Piotrkowska 90. Re- 


1astracia heznłatna! 


waebie 


Najtańsze zróło! Naj: 
większy wybór! Syplal- 
nie, jadalnie. gabinety, 
kuchnie. pojedyńcze, sza 
fy, biurka, atofy łóżka, 
krzesła, otomany I 8ze* 
ślągi do spania oraz ma 
teraso poleca: Ohrześciu 
jańska Składnica mebli 
pod tirmą „Jarmark 
£ódzki* Piotrkowska 
pr. 44 pierwsze piętro 
iront 


Mala RN 


mieszką- 
nia 2 lub 3 pokoje z 
kachnią = wygodami, 


punkt nie robi różnicy 
pośrednictwo wynagro= 
dze Oferty „Kurjer“ pod 
„Mieszkaaie* f 


m A Harcerki har. 
n*gm cerze | miò- 
dzień! Nadeszia apeeja|« 
mie dla was piękna mig- 
ką. szeroka, Szara flang- 
la na blury zimowe -gpor: 
tewe Sayit ExarRR ną 
sxxelne | biarowe fartu- 
chy, Regztki i sztuki ro- 
amaitych towarów foks 
cowych. Kilńskiegu (Wis 
dzewską) 40 ra. 10 Wa- 
206 dla wrseającychi á 
Ukrainy i Bosji. ~ 


Akuszerka "X. 
kowska. Dzielna 34 Przyj 
muje od 9—12 i od 3—6 
wiecz, 


Akuszerka n. 


łowska przyjmaje za- 
mówienie,  Cegtelniana 
nr. 64 Hotel Klukasa po- 
kój nr. 6 


ą pokój z kuch= 

chnią lub 2 ma 
łe bez mebli pokolki s 
oświetlóniem w centrum 
miasta wynajmę, Oferty 
sub „Małe mieszkanie'* 
w Adm , Knriera Fódz'** 


o oddania $$; 


raz 

sklep kolonjalny z wszel 
iem urządzeniem ulica 

Dąbrowska 32 


A eame OZNA 
Potrzebny 5 
do naukido tapicera od 
lat 16 lub do obsługi 
Dzieloa 5. 


Buchalteria 


podwójna łącznie z ary- 
tmetyką handlową, pras 
wem handlowymi weks- 
Jawym, biurowościa ate, 
Razem mk. 600. Paczą” 
tek 6-.ge Października 
Zanisy codziennie Tas- 
dor Grossman, Sienkte- 
wieza 29, 


Pokój „s io 


wynajęcia Aleksandry ,* 
ska 34 m, 9. 


dam Pacak, Wólcząń anina Adamowicz za 


ska 1 sgubił książe- 
czkę legitymacyjną na 
chl $- dla 5 osób. 


Zagubione 
dokumenty 


A" Blegh zaubił 
paszport niemiecki 


wydany w Łodzi. kartę 
rejestracyjną 1884 rocz- 
nik, książeczkę legity= 
maocyjną na chleb dla 6 
osób oraz kartę węzlo = 
wą. Ludwiki 15 


A"; Baty ÓSKI Zgu- 
bił paszport rosyj- 
skt. wydany z gm. Puž 
delczyk. pow, Sokołow= 
skiego i kartę rejestra= 
cyjną wydaną w Łodzi. 


gubiła tymczasowy 


dowód osobisty wydany 
w Łodzi. 


Ce ERR 


awid Ceds. ul. Fran- 
ciszkańska N7 zgu- 
bił legitymacją chlebową 


na 8 osób. 

BD” sprzedania dwa du- 
że lustra bufet i 

kredens, _Konstantyno* 

wska 86 Kawiarnia. 


roimowi Perelmano- 

wi Konstantynowaka 
nr. 42 skradziono pasż* 
port rosyjski wydany we 
wsi Rzeczniew. pow. Ih 
żeckisgo oraz kartę re- 
jestracyjną (rocznik 1887) 
wydaną w Lodzi. 


polecają sklepy 


Warszawskiego Ziemiańskiego | 
Tow. Mieczarskiego; 

r Aleje Kościuszki 29. 

|Sprzedaż hurtowa od ÍQ fun" 

tów. 


ttur Kindorman ul. 

Piotrkowska 139 za- 
gabil paszport niemies- 
ki wydamy w  Łodai 
nr. 27637 


ottl' eb Kalma ul. Faj- 

fra 9 zznnił książe» 
czkę l:gitymacyvjiaą üa- 
chieb. 


abrye! Geldbsrg zga 
pił paszpert mie- 
miesti wydany w Ładzi 


= REZ Atrenman zgubił 

kartę rejestracyjną 
FToc'nik 1A80 x 
Rask Wenyter, Pranet- 


ka SŁadalidn 3 17 zgubił 
karte wagiowa 


rejestracyjną 
1882, 


ar. 10 zgubił kartę 
rocznik 


p. Derembna zagubił 

Paszport wydany w 

Łowiczu. 

J 9560 Eilóenberg zgubił 
paszport familijny wy 

deny w Łodzi oraz me- 

trykę urodzenia. 


akób Kalma Flek va- 


w onbił paazport nie- 
lanki wydany w Podal 
i aaa 


zofa Angelie zgubtła 
4 portfel dn, 17 wrześ- 
nia 1920 r. zawierający 
późyczka  krótkotermi= 
nowa nè. 203-12 » dn. 12 
Toga ha r. miè, 600 przez 
Bank Handlowy w Łodzi 
resyjstia vieniądze | 
różne wartościowa pa= 
piery, Psakawego zna- 
lazee wpraszą się o 016% 
stanie na ul. Ludwiki 
(nisy) 28. 


skáb Bencjan Golmar 
U senbił paszport niss 
mont wydany w Pndzi 
EIEEDUTETTWE TMN: TAE NOE 10 TTP NZ 


Josek Breaza! Półnac: 
U ma 21, seabil passi 
port mliemióski wydany 
w Lodzi, kartę rejestras 
eying wydaną w Łodzi 
motrykę urodzenia wy- 
dnna z cw. Śtaszew sio- 
mi Radomskie; eraz pa 
tent IH kategori na hsa 
dal s arcetami wydaty 
w lesi. 
(er Patasak AA 
rysińska 12 agubiła 
paszport niemięcki wy- 
dany w Iodzi, książó6%” 
vå  faqgifymacyjną “s 
oxlab dla 4 osób | kartą 
PRIO We 


Kupuję 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, nerły,sta 
re zęby różne zau 
garki. Płacę najlepsze 
ceny,Proszęsięprzekonać 
7 Konstantynowska 7 
Z. Milich, prawa ofi- 
eyna | pietro 


r 


U Faits SKusieWicz 
ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene- 
ryczne zadziny przyję- 
od 9 11i od 5do 7 

nół mo 6 


Dr. OtKIEWICZ - 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla ocho- 
rób skórnych i we- 
'nerycznych, 
ul.Piotrkowska 50 
e. 9= 11 i od 4—7 pp 
1920 r, W. Us ZŁódź 


Jr bigos 


Konstantynowska 31 
przyjmuje 
od 4—7 pp. 
Choroby kobie: 
ce i akuszerja. 
yró 


FUTER 


przyjmuje sie na bieżący 

sezonzimowy wszelkie * 

roboty futrzane dla pas 
nów i pań 

Zusmanek i Dawi- 
dowicz 

Piotrkowska 19 

Ku dno i sprzedaż wezel. 

kich futer 


Papier 


zużyty, 
księgi buchalteryjne 
Kopiały, całe archiwa, 
gazety, tygodniki, 


każdą ilość kupuję; 
posyłamy po odbiór. 
Lubka 


Sienkiewicza 20,m.16 
ost. weiś. parter. 


arð KTzy % anowgki 
EG zgubił paszport ro: 
gyjski wydany w Dabn'e 
tymczasowy dowód oso- 
sty, wydany w Puckin i 
dokumenty. podróży wy- 
dane wLublinie na imiona 
Konstancji 8 ze zurk!a- 
w.cz, Mant Sz ozntło- 
wskłtej, Tqu1ac8g% Dom- 
bardo. Mikołaja Wośnie- 
ka i Patrnne'i Krzyżano: 
wsklej. Otesłać poł a- 
drssśm: K. Krzyżanowski 


wieg Klimr, gm. Dobra 
pow bryastńgci 

TE TY) WO WOS PTY LPEE 
kg 0878 Una. hawak 


Zawadzka 23 z żubit 
påtent i cewerbarója 

ikoła j Kilanowski 

Bańikowa 20 zgubit 
kalążeczkę legitymacy|-. 
mą na chleb dla 9 osób 


facher Broner zgubit 
85 mk., spinkę złó: 
tą do krawata i kartę 
pówołanin Odnieść za 


wyntzrojzeniem na ut. 
Fazlewiieka Nr, R 


jer Dbieluwśki ðganii 
peessort niemiecki 
wydany w Łodzi 

uchia Kauthmao agil- 

biła paszport nios 
magik pydany w Lodi 
arae WE a Z AŁOOOZRK NCAA, 
n Hral Majer ftgus 

bit paszpert polski 
x w Łodęl oraz 
kartę ratestraeyjną ro: 
sanik I[5%9. 


Gaata? aw Sybilski zą* 
=w znbił paszport nie 
siwak, wydany w Łodzi 
ora metrykę urodzenią 


28 , R KURJER ŁÓDZKI | $ nA N: 263 


Dyrekcja Koncertów Alfreda Straucha 


SALA KONCERTOWA ul. Dzielna 18. 
Łódzka Orkiestra Symfoniczn 


Dyrektor Bronisław. dza. 


z udziałem: wybitnych solistów i zaproszonych dyrygentów. 


- INAUGURACJA SEZONU 19; -21 


i _Piańwszy Koncert odbędzie się 4-0 paź dziernika r. b. o g. 8.15 wieczorem 


Stanisław 


a 


Solista Pierwszy-Tenor bohaterski opery warszawskiej. 


"RPOBRA Liadow — Kikimora. Poemat symfoniczny Aria Giordano z op. „Fedora Verdi Aria z op. 
„Otello* Mascgni Arja z.op. Cavalerja Rusticana” Brahms — Symfonja pierwsza-C-moll 


Dyrekcja k tó na pierwszy cykl wielkich z sześciu 
aż żę. anos pa ABONAMENT te;cerów ssmtoniznym woncertów 


składających się 


Dni koncertowe oraz soliści pierwszego cyklu: 


Poniedziałek, dnia 4 października I Koncert. Solista St, Gruszczyński. 
Poniedziałek, dnia Ii października (I Koncert. Solista SEWERYN EISENBERGER(fortepian). - 
oniedziałek, dnia 18 października IliKoncert. Solista Józef Sliwiński (fortepian) 
oniedziałek, dnia 25 października IW Koncert. Solistka Karolina Landhout (słynna pianistka holenderska. 
oniedziałek, dnia í listopada W Koncert. Solista Paweł Grûmmer (w wiolonczela). 
Poniedz'ałek, dnia 8 listopada VI : oncert. Solista Maurycy Rosenthal(fortepian). 
Oprója wyźei wymieniðnych zsangaż wani zostali nastąpujący soliści: Konrad Ansorge, Marja Catani, Irena 
Dubiska, Zbigniew Drzewiecki, Arnold Fóldesy. Stanisław Gruszczyński, Bronisław Hukerman, Her- 
man Jaoiowker, Matylda Lewicka-Polińska, Edith Lorand, Henrych Helcer, Erika Morini, Marja Mo- 
krzycka, Robert Poliak, Marja Rapp, Herman Siizcr, Leo Sirota, Jan Smeterling, Józef Smido. 
wicz, Józef Szigeti, Juljusz Thornberg, Rossi Varadi. - 


Niezależnie od kontertów WIECZOR > OPEROWE z udz, najlepszych artystów 
gymfon. urządzane bedą i | aioa TEODORA RYDERA 


Z dzieł orkiestrowych, niegranych jeszcze w Łodzi, wystawione będą: Symłonja Elgara F-moll, Sibeliusa IV Symfonja 
* A-moll, Haydna Symfonje, Oratorjum Verdiego- „Requiem“; Elgara Warjacje symf. Poemat symfoniczny. Liszt«Busoni. Sonet Petrar- 
ki, Liadowa Poematy symfoniczne: - Zaczarowane jezioro, Kikomora i Baba Jaga. Spendiarowa Trzy palmy, poemat, Karłowicza 
Smutna opowieść. Czajkowskiego Burza. Noskowskiego „Od wiosny do wiosny* i inne. 


Ceny miejsc 


na pierwszy cykl łącznie z 
podatkiem na rzecz miasta. 
Rząd 1 — 2 Mk. 491— 


Ceny miejsc 
na wszystkie pięć cyklów (30 


Ceny mieise 
na każdy koncert oddzielnie, łącznie z podatkiem; 


koncertów) łącznie z podat. 
Balkon 0 Mk, 45 — 


„ 3—5 ś 436,— Rząd 1 — 2 Mk. 1800— Wejście „ SBE 
i S E ; 32:63 MAR cm E do loży patt, , Eo 
E REAT MEAT OT EA DR. o balk. „ 65— 
."00—-418 5 245,50 aa Krzesło za letami I, 60.— 
Balkon „ 245.50 ADO OO 


Kedakior odpowiedzialny Konrad Fiedler. 


Wydawca: „Tow Oruxarsko=dydawaicze w Ladai, Saółka z oge. GdAŹ » 


